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le ty lko powiedzieć może, żeby p. R ickert cze­
ka! dalszego rozwoju w ypadków , a  o k a ż e  
s i ę  r y c h ł o ,  j a k i e  r z ą d  m a  z a m i a r y  c o  
d o  p r a w a  s t o w a r z y s z e ń .  Z uporem, go­
dnym  lepszej spraw y, obstaie m inister przy 
tw ierdzeniu , że „hochpolnisch“ i „wasserpolnischu 
to dw a odmienne dyalek ty . W końcu zaś ośw iad­
cza, iż podziela najzupełniej zapatryw anie p. 
H eydebrandta, ż e n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u  m n o ­
ż ą  s i ę  o b j a w y  a g i t a c y i  w i e l k o p o l ­
s k i e j ,  co daje się spostrzegać na polu szkol­
n ictw a , na zgrom adzeniach i we w szystkich 
objaw ach życia publicznego. Otóż rząd potrafi 
energicznie w y s t ą p i ć  p r z e c i w k o  t e j  a g i ­
t a c y i ,  i jeżeli okaże s i ę , że nie są to objaw y 
przejściow e lecz trw ałe, jeżeli ag itacya wzm i 
gać się będzie, to rząd u ż y j e  w s z e l k i c h  
ś r o d k ó w ,  j a k i e m i  r o z p o r z ą d z a ć  m o ­
że,  d l a  s t ł u m i e n i a  t e g o  r u c h u .

N astępnie przem aw iają członaow ie stronnictw a 
centrum : D a s b a c h  i S t a n k e  zarzucając m ini­
strow i, że ma niedokładne intorm acye o stosun- 
aach na Śląsku, i u trzym ują, że o agitacyi w iel­
kopolskiej, wym ierzonej przeciw ko interesom 
państw a niem ieckiego, nie ma ani mowy.

Minister v. d. R e c k e  obstaje przy swojem, 
zresztą p rzy rzek a  bezstronnie zbadać stan  rze­
czy

N ad  tem skończyły się obrady nad interpela 
cyą, i Izba przystąp iła  do innych spraw .

lisioincn jm  M W .
( Z  K ola  polskiego).

W ie d e ń , 10 stycznia.
(?) P. J a w o r s k i  zdaje spraw ę z akcyi, 

podjętej na  wniosek p. S o k o ł o w s k i e g o ,  
uczyniony na p o u f  n e m posiedzeniu K oła w 
dniu 7 listopada co do włościan ze Sromowic, 
uwięzionych przez w ładze w ęgierskie. S k u t­
kiem  tego wniosku udał się prezes do prezy­
denta ministrów, a następnie do w ęgierskiego 
m inistra spraw iedliw ości, a  gdy t o  nie pomogło, 
wniosło K oło in terpelacyę, k tó rą  podpisał p. 
P o t o c z e k ,  ja k o  poseł z tych okolic. Wresz- 
eie w ysłano  posła W i e l o w i e j s k i e g o ,  aby 
rzecz na miejscu zbadał.

P. W i e 1 o w i e j  s k i donosi więc listownie 
przew odniczący odczytuje odnośny list), że w ło­

ścian oskarżono o rabunek i g w a łt publiczny 
O skarżenie o rabunek nie utrzym a się, a  za gw ałt 
publiczny będą zasądzeni wszyscy, przyczem po­
liczą im czas w ięzienia śledczego. P  Wielowiej- 
ski mówił z oskarżonym i, którzy wcale nie na­
rzekają na obchodzenie się z nimi w więzieniu, 
W yglądają dobrze, jeden ty lko je s t chory i co­
dziennie odwiedza go lekarz. Zwłokę tłóm aczą 
naw ałem  pracy przy końcu roku. W danie się 
K oła zrobiło tu wrażenie i w płynie na przy­
spieszenie spraw y. M inister spraw iedliw ości Er- 
dóly pisze do p. Jaw orskiego, w yjaśniając stan 
rzeczy, przvczem powołuje się na niezawisłość 
sędziów węgie-skich i oświadcza, te polecił, a- 
by spraw ę jak  najszybciej załatw i mo

Koło u c h w a l a  podziękować p. Wielowiej- 
skiem u.

Pos. P o t o c z e k  dziękuje p. .Jaworskiemu i- 
micniem ludności nowotarskiej, j a  toteż p Wie- 
lowiejskieniu, poczem przystąpiono do obrad nad 
budżetem m i n i s t e r s t w a  h a n d l u .

Pos. R a p a  p o r t pragnie, aby  poruszyć dwie 
sp raw y: przedsiębiorstw a, które oddawane by­
w ają zwyczajnie W łochom, ja k  n. p. R o b o ty  
w iedeńskie“ ( Zerlcehrsanlayen); ci przedsiębiorcy 
sprow adzają głównie w łoskich robotników, a 
pom ijają naszych. Puwtóre, należałoby u po- 
mnieć o reformę pocztowych kas oszczędności, 
m ianowicie co do używ ania zysków.

Pos. G n i e w o s z  W łodz. popiera wywody 
poprzedniego mówcy. Zw raca uw agę n a  _ u^ra 
dnien ia , ja k ie  rząd staw ia przy zak ładan iu  no­
w ych urzędów telegraficznych i na b ra k  uprzej­
mości urzędników  pocztowych.

Pos. W e i g e 1 zamierza przem aw iać w Izbie 
o potrzebie uregulow ania stosunku urzędów 
pocztowych m eeiarialnyeh. E gzystencya poczt- 
m istrzów  jest nadzwyczaj nędzna, wynosi cza­
sem załedwie k ilkadziesią t guldenów. Poseł 
omawia spraw ę kolei T rzebim a-Skaw ce, podnosi 
doniosłość tej lin ii i chciałby  przy m inisterstw ie 
kolejowem przem aw iać za szybkiem  uskutecz­
nieniem  tej budowy.

Pos. A b r a h a m o w i c z  D aw id dom aga się 
u tw orzenia 4-tej Izby handlow ej w Tarnopolu 

i Se jn  aię upom inał. Co do eskontu weksli 
przexl_vyiw >*uLafa4r i poeztuwe, czego R apoport 
się dom agał, pow oi-j, i_a opinie przeciw ną 
dyrekcyi kas oszcz. poezt.

Zgadza się z żądaniem , aby kasy ^  lo_ 
kow aiy  k ap ita ły  swoje w papierach krajowych.

Pos. P a s t o r  uważa, że niestosownem jeat, 
iż nom inacya w szystkich urzędników  poczto­
w ych odbywa się w m inisterstw ie h li Llu. ż ą ( «ł 
spoczynku niedzielnego dla urzędników  poczto­
w ych.

Pos. R u t o w s k i  popiera utw orzenie czwar­
tej Izby handlowej, ale bez w ym ienienia m,lei- 
sca, pragnie, aby się upomnieć o energiczniej­
sze pop.eranie przem ysłu ze strony rządu, 0 
pomnożenie liczby inspektorów  przem ysłow ych. 
Jeden inspektor Da Galicyę i Bukowinę uie wy­
starcza.

Spraw ozdanie in ipek to ra  galicyjskiego pow in­
no być ogłoszone w języku polskim, na koszt 
rządowy.

Pos. C h r z a n o w s k i  przypom ina, że żada 
nie o inspektorach było już  staw iane, podobnie 
ja k  i popieranie przem ysłu. Żąda poparcia p rz e ­
m ysłu tkaekiego.

Pos. P  i n i ń s k i nic je s t zatem, aby mówić 
o Izbie handlowej w  Tarnopolu, bo w takim  
razie Izba handlow a brodzka jest niepotrzebna.

Po przem ów ieniu R apaporta skończono d y ­
sk u s ję , Koło przeznacza na mówców w Izbie 
W e i g l a  i R a p o p o r t  a. N astępnie rozpoczęto 
dyskusyę nad budżetem  m i n i s t e r s t w a  dróg 
żelaznych.

Pos. K o z ł o w s k i  w ystępuje przeciw pod 
w yższeniu U ry f kolejow ych i om awia taryfy  
Diższe dla zboża rosyjskiego. T ransport spirytusu 
z Podwołoczysk kusztnje te raz  o 14 prc. więcej, 
niż za czasów kolei Karola Ludw ika. W tym 
sam ym  stopniu podwyższono inne taryfy.

Pos. H e n z e 1 przedstaw ia spraw ę wybudo 
w ania lin ii Stryj-Chodorów, je s t ona już od da­
w na postanowiona, a jednak  dotąd o wykona 
niu niem a mowy, gdyż rząd żąda od W ydziału 
k raj. sumy 1/s6mi^ 0Da> d° czego W ydział przy 
ezynić się nie chce, gdyż kolej ta  ma w pierw ­
szym rzędzie znaczenie strategiczne.

Pos. A b r a h a m o w i e / ,  Eug. w yraża podzię 
kow anie K ozłowskiem u za skrzętne zestawienie 
d at kolejowych i za w ykazanie krzyw d, jakie 
kraj nasz ponosi. Gorzej jeszcze jest na kole 
ja c h  lokalnych. T ransport drzew a na kolejach 
państw ow ych kosztuje 17, Da lokalnych 30, — 
szczególniej cierpią Da tem w łaściciele lasów 
na Bukowinie, którzy nie są w możności prze­
wozić drzewo koleją z powodu drożyzny. Ze 
względów strategicznych wiele przystanków  o 
trzym ało dw a tory, tymczasem z tego nie mogą 
korzystać rolnicy. Mówca upom inał się w tym 
celu o przystanek Piaseczno. M inister przyrzekł 
ale żądania, jakie postawiono przytem , są tego 
rodzaju, że w łaśtiw ie  owa korzyść jest iluzory 
czną. K ażą bowiem producentom  osobno spro­
wadzać lokomotywy.

Pos. S o k o ł o w s k i  stw ierdza, że niezado­
wolenie z obecnego zarządu kolejowego jest o- 
gólne, panuje ono w kołach urzędników  i sług 
kolejowych, zdanych na łaskę  referentów  Niem 
ców, nie lubiących Polaków . Mówca zgadza się 
więc z tem, aby jasno wypowiedzieć w szystkie 
żale. Ze swojej strony podnosi ową nieszezęśL 
wą sprawę podkopu przy ulicy Lubicz w K ra­
kowie, którego dotąd jeszcze nie wykonano. —
11 >ecnie chce zarząd kolejowy obdarzyć K r a ­
k ó w  tunelem na dworcu; mówca jest temu sta ­
nowczo p rzeciw nym , sprzeciw ia się i R a d a  
m i e j s k a  k r a k o w s k a ,  z u p e ł n i e  s ł u ­
s z n i e .  Niech rząd  raczej postara się o zbudo­
wanie nowego dworca i o rozszerzenie toru ko­
lejowego przez zburzenie domów sąsiednich. — 
O statecznie dom aga się mówca, aby urzędnikom  
m a g i s t r a t u  k r a k o w s k i e g o  przyznano 
takie same ulgi na kolejach państw ow ych, jak  
urzędnikom  rządowym. Jest to żądanie zupełnie 
słuszne, bo są oni poniekąd urzędnikam i pań 
stwowymi, załatw iają bowiem spraw y w poru- 
czonym zakresie  działania, są skutkiem  tego 
przeciążeni praca, a i,je rail obiw y. uby częste 
i dalekie odbyw ali podróże, bo na to środki ich 
nie w ystarczają-

Pos J a w o r s k i  reasumuje dyskusyę i prosi 
p. K ozłow skiego, aby przem aw iał w Izbie, a 
gdy ten się uchylił od tego, przenacza Koło 
na mówcę w Izbie prezesa Jaw orskiego.

Z  R ady  pań stw a.

Na sobotniem posiedzeniu Izba poselska po 
załatw ieniu ty tu łu  „stempie, taksy  i należytości" 
przystąp iła  w dalszym  toku obrad nad budże­
tem m inisterstw a skarbu do ty tu łu  „loterya".

Jak  zw ykle zabrał głos p. R o s e r ,  aby prze­
m awiać za zniesieniem loteryi. Mówca przyto 
ezył ze statystyk i krym inalnej r. cały sze­
reg faktów, w których g ra  na loteryi liczbowej 
popchnęła ludzi uczciwych do zbrodni. M inister 
skarbu w swejej pierw zej mowie potępił lote- 
-yę. jak o  hańbę społeczeństwa, jedna1 loteryi 
nie /n iósł. Rząd austrya-„ j powołuje sujgna to, 
że Węgrzy nic znieśli iotc-ryi, a na odw rót rząd 
węgierski powołuje się na  A ustryę. Obie strony 
nie biorą rzeczy na seryo. L oterya rządow a po­
piera także istnienie pokątnej, k tóra  nie zniknie, 
dopóki rząd nie zniesie loteryi liczbowej.

P . S c h e i c b e r  popiera poprzedniego mówcę. 
Natomiast p. E dw ard  G n i e w o s z  wy*|a^a na­
dzieję. że m inister na początku przyszłej kadeu- 
cyi wniesie projekt zniesienia loteryi.

Izba uchw ala ty tu ł „loterya" i p r z e c h o d z i  d o  

tytułu „m yta".
P. G o e t z  wnusi ąezolucyę, aby  rząd na po­

czątku przyszłej kadencyi wniósł ustaw ę o znie­
sieniu m yt rządowych.

P. P o t o c z e k  przem awia również za znie­
sieniem m yt i spodziewa się, że m inister skar­
bu ubytek w dochodach pokryje podw yższeni !Łn 
poditku  od piw a i wódki.

W tym sam ym  duchu przem aw iają posłowie 
Scheicher i W olkenstein, poczem Izba uchw ala 
tytuł „m y ta“.

T ytu ły  „urzędy eechownicze" i „d rukarn ia  
państwowa" uchwalono bez dyskusyi i załntwio- 
110 w ten sposób budżet m inisterstw a skarbu.

Trzybtępująe do budżetu m inisterstw a bandlu 
Izba rozpoczyna obrady  nad tytułem  „w łaściw y 
wydatek p a ń s tw a 1.

P* H a  l w i c h  oświadcza, że stronnictw o )eS°  
nie może mieć zauiania do obecnego m in ister­
stw a. Gdzie istn ieją różnice polityczne i nar>d ,J 
we, tam  nie może być zgody także na polu ek< 
nomicznej pracy. A ustrya nie dotrzym uje 
“ iuym państwom w rozwoju ekonomicznym- 
popierani, eksportu, bandlu i przem ysłu znala­
zło się zaledwie 10 000 złr. w budżecie. Usta 
wodawsrwo austryackie nie je s t przejęte życzli­
wością u la  przem ysłu. U staw a o zabezpieczeniu 
od w ypadków  nie osiąga celu. Mówca dom a£a 
się utw orzenia przybocznej rady przem ysłowej
i czyni odpowiedni wniosek.

P. B a ż a n t  godzi się z poprzednim mówcą. 
Miarą rozwoju przem ysłu je s t zużycie żelaza, 
otóż w Belgii w ypada rocznie 170, w Nienączech 
”9) a w A ustryi 37 kilogram ów  żelaza Ba gło­
wę. Mówca zaleca szem aty francuskie do sta  y- 
8 d  Przemysłowej.

Przemówieniu posła Spincica odroczono 
obrady.

D ziś odbyWa się posiedzenie.

dni wybory przypadną, zwraca jedDak uwagę, 
że term in wyborów wyznaczony będzie nie póź­
niej, jak  w 7 do 8 tygodni po dniu rozpisania 
i że od dnia wyboru posłów z kuryi ogólnej 
do dnia wyboru posłów z mniejszej posiadłości 
upłynie dni 5; term in wyborów w innych ku 
ryach wyznaczony będzie w dotycLczasowych 
odstępach czasu.

W obec - tego poleciło nam iestnictw o kom pe­
tentnym  władzom, t. j .  starostwom  i m agistra­
tom, p r z y s t ą p i ę  j u ż  t e r a z  d o  p r z g o t o -  
w a ń ,  które przed rozpisaniem  wyborów dadzą 
się uskuletznić i tak  je  prowadzić, aby  w chwili, 
gdy nadej *zie wiadomość o rozpisauiu wyborów, 
natychm iast można, po upływ ie term inu, w ska­
zanego w § 2 rozp 
1896 r. L- 17 d. p. 
list wyborczych.

Co do owych list, nam iestnictw o w ydało szcze­
gółowe rozporządzenia, z których wym ieniam y 
że listy mai^ hyć alfabetycznie ułożone; po każ 
dej literze ma być zostawione wolne miejsce ce 
lem dodatkowego w pisania wyborców. Ponieważ 
przy wyhora(>li z kury i V będzie więcej lokali 
wyborczych) Zatem każdy  loka) ma mief osobną, 
alfabetycznie ułożona listę wyborczą i w szyst­
k ie d ruk i wyborcze. W ładze kom petentne m ają 
złożyć dnia 15 b. m. raport o postępie poleca 
nych im przy&°towań przedwyborczych.

Rada szkolną krajow a zezwoliła, aby w ybory 
z V kury i o b y w a ły  w a k o w s k i  e n
g m a c h a c h  s * ^ 0 j n y C jj

pensyi dziś, gdy w m łodym są jeszcze wieku. 
Oczekiwać należy, że em igranci nowe poczynią 
k roki u rządu rosyjskiego, aby uzyskać to, co 
uw ażają za słuszne. Ostateczne załatw ienie tej 
kw estyi w tym  duchu, uchodzi we wszystkich 
sferach za niew ątpliw e. Obawy, jak ie  z powodu 
takiego załatw ienia rzeczy odczuwać się dają 
w Austro-W ęgrzech, nie są płonne, ale B ułga­
rzy nie są nigdy przezorni, a sam D r a g a n  
C a n k o w  był tym, co od Rosyi nie żądał ni 
miodu, n iigoryczy .

miD. z dnia 23 w rześnia 
p , przystąpić do wyłożenia

Przygotow ania do w ybo rów .

W spraw ie ^aj^litszych w yborów R a 'ly 
państw a rozesłało  D» m i e s t n i c t w o  w G a l i ­
c j i  okólnik do kompetentnych w ładz rządo­
wych i autonom icznych, w którym  zaznacza, iż
ponieważ Izba deputow anych Rady państw a koń­
czy w łaśnie 6-le tn ią  kadencję , przeto w d r a ­
g i *  p o ł o w i e  s t y c z n i a  897 r . n a s t ą p }  
p r a w d o p o d o b n i e  j e j  r o z w j ą Za, n i e  i 
i r o z p i s a n e  b ę d ą  n o w e  w y b o r y .  T eraz
jeszcze nam iestnictw o podać nie może, na które

Przegląd polityczny.
■ A ra k ó w , 11 stycznia.

Z W rocławia zamieszcza wiadomość Neue  
F r. Presse^ że Według urzędowego rozporządze­
nia, r o s y j s c y  p o d d a n i  na Górnym Śląsku, 
przed uzyskaniem natu ralizacy i, m u s z ą  z ł o ­
ż y ć  e g  z a m 1 u z j ę Zy k a  n i e m i e c k i e g o -  
h i s t o r y i  1 6 e ° g r a f i i  p r z e d  o k r ę g o w y ­
mi  i n s p e k t o r a m i  s z k o l n y m i ,  w obe­
cności urzędników policyjnych. Pierw sze takie 
egzam ina odbyły 8ję w tych dniach w Byto
miu.

O ile spraw dzi 8ję powyższa wiadomość, o k a­
że się w czasie najbliższym. Rozporządzenie to 
dotknęłoby naturalnie l u d n o ś ć  p o l s k ą ,  
przybyw ającą tu taj z K rólestw a Polskiego dla 
zarobku.

W i e c  w ł o ś c i a ń s k i ,  w którym  uczestni­
czyło około 500 włościan, Polaków  i Rusinów, 
odbył się —  j a k donosi K u rycr Lw ow ski, — 
dnia  8 b. m. w Przemyślu, w sali ratuszowej, 
za staraniem  posła Nowakowskiego, który też 
zagaił zgrom adzenie, a następnie zaproszony 
przez aklam acyć) przewodniczył Przedmiotem 
obrad by ły  praw ie w yłąCznje nadchodzące w y­
bory do Rady państw a. Pierwszy mówca, p. 
Ż o ł n i e r z ,  opowiedział historyę ordynacyi 
wyborczej do R ady państw a. Dr. Iwan F ra -o  
t o  w yjaśniał poszczególue przepisy 11-tawy 
wyborczej i. zachęcał do pilnej pracy, aby 

wyborów wyszedł szczery rzecznik interesów 
ludu. P. S t a n i  ń s k .i  p rzedstaw iw /.y  dotych­
czasowe rezultaty ruchu ludowego, że miauowr 
eie przez przyspieszenie, albo wpror.t wywoła 
nie zmiany niektórych ustaw , ue'ążliw ych d la  
ludu, przyczynił się do ulżenia ciężarów matc- 
ryalnych i moralnie podniósł włością ństwo, do­
wodził, że gorliwe u ję c ie  się akcyą przedw y­
borczą do Rady państw a i w rezultacie wybór 
posłów po m yśli lu[^u> Pjzyniesie w ieksze ko­
rzyści spraw ie ludowej, niż dotychczasowe zw y­
cięstw a przy wyborach do Sejmu i do rad po­
w iatowych. W końcu P*zestrzegał Rusinów, aby 
się nie pozwolili podżegać prze(.]W Polakom i 
naudwrót, apelow ał w^ościań polskich, aby 
działali wspólnie z ludem ruskim  w przygoto­
w aniach wyborczych-

P S t a p i ń s k i Z*POponował, aby ab cyę 
przedwyborczą prow adził lmJoWy kountet po­
wiatowy, którego przew °^uiczącym je s t  poseł 
Nowakowski. Ten też Wniosek, sform ułowany 
ustLie przez posła Nowakowshieg0j zost a f uchwa- 
ionv

Poseł N o w a k o W ®  ą * , omówiwszy k ilka  
spraw w ażniejszych, p rt Wyborców, aby  wuo 
sili {.etycye do SejooU w sprawie gm innej i 
drogowej i aby mu p rZe 8^Wialj swoje żądania 
1 zażalenia. N a te® ““fuńezono obrady, a 
Przed rozejściem się 8Piewano: M ir  watr 
bratia.

K R O N I K A .
K u k ó w .  11 stycznia.

Z komitetu pomnika Mickiewicza. Otrzymujemy 
następujące pismo: „Delegat komitetu stanął 9 
grudnia 1896 w Rzymie i w pracowni p. Rygiera 
zastał pracę nad pomnikiem Mickiewicza znacznie 
posuniętą, tak że jesl wszelka nadzieja, iż model 
gipsowy postaci poety i model grnpy bocznej sta­
ną według obietnicy artysty w końcu marca b. r, 
na miejscu przeznaczenia. Chociaż delegat komitetu 
nie w tym celu był wysłany, aby pracę p. Ry­
giera oceniać pod względem artystycznym, mógł się 
on jednak przekonać, że artysta skorzystał ze wska­
zówek i życzeń, które mu wyrażono po odsłonię­
ciu pierwszego projektu. Zresztą ostateczny sąd o 
pracy będzie dopiero możliwym po jej zupełnem 
wykończeniu. “

Pogrzeb ś. p. prof. Tytusa Bortnika odbył się 
wczoraj przy bardzo licznym udziale publiczności z 
szerokich sfer naszego m iasta, k tó ra , mimo nie 
sprzyjającej pogody, pospieszyła oddać ostatnią u 
sługę człowiekowi zacnemu, zostawiającemu po so 

ogólny i głęboki żal.bie

Ze. stosunków fr<inc,*sko-rosyjskich.
Nowym objawem istuiejąceg0 p 0 r 0 2 Q m i e. 

u i ą  f r a n c u s k u - r o S y J 8 k i e g o  je s t tele- 
gram, w ystosowany pr*ez ? e n e r a ł - g u b e r -  
D a t o r a  m o s k i e w s k l e £o  d0 francuskiego 
“duistra R a m b a n d  z Pow°du otw arcia wysta- 
wy m alarzy frenenskięb w Moskwie. W tele- 
p am ie  tym  wielki ks'Az5 ®®rgfu8z pj8ze do 
francuskiego m inistra o ś^ 1̂  i sztuk pięknych: 
^Otwieram dzisiaj w y s t a ć  malarzy francuskich 
w Moskwie. K orzystam  8P°sohuości, ażeby 
POMnsZować m inistrow i 92 u Pięknych i arty- 
stom francuskim  tej w ystaWy> godnej chw ały 
8ztuki francuskiej".

Równocześnie donoszą, ^  M i k o ł a j  
harował posrebrzany dzWO° °8ciołowi św. 
na E w angelisty  w C b a  t o .e r a n 11 , na pa- 
miątkę pobytu wojskowej komtsyi oficerów ro­
syjskich, k tó ra  odbierała br°, ?? ^a jd u jąee j się 
w tem mieście fabryki bron1/  al(azw0nie, k tó ­
ry ma nazwę „Alc-eundre'$lC0, as ' znajdują się 
graw iury, przedstaw iające car w ,®kgarKj ra j j j  

i M ikołaja II, oraz portrety  Prezy ®ntów C a r ­
n o t a  i F a u r & ’a.

Spraw a e m ig r a n tó w  bułgarskich.
Kólnische Ztg  donosi z S 0 ^
Z ałatw ienie spraw y em igrantów  bu/ f * r 8kich 

nie jest właściwie rzeczą dokonaną. Uch vajon(J 
...................do dziś d n u  ^ ia

0-
Ja-

im em eryturę; o ile jed n ak
domu, jeden tylko major S t  o j a n o  w, kor„bn.
dant daw niejszy pułku strum ańskiego, po 
ry tu ię  tę się zgłosił. Inni, a  Jest i°b Prze*zło 
trzydziestu, starają się o ponowne wcielenie icjj 
do szeregów armii bułgarsk iej z odpowiednią 
rangą. W tej spraw ie nie dotąd nie postanowię- 
no. O biegają nawet pogłoski, że em igranci nic 
nie chcą słyszeć o pobieraniu pozasłużbowej

J rzy wyprowadzeniu zwłok z domu żałoby od 
śpiewali uczniowie szkoły przemysłowej chorał ża 
łobny, poczem liczny orszak pogrzebowy ruszył na 
cmentarz. Prowadził go ks. kac. Borsuk , a towa 
rzyszył mu ]j8 kan Bielenin. Od bram cmentarza 
aż do grobu uczniowie ponieśli tru.nnę ze zwłoka­
mi ukochanego profesora.

P° odprawieniu rzewnych modłów według ob­
rządku grecko-katolickiego, odśpiewał chór uczniów 
„Salve regina". Przemówił następnie nad otwartym 
grobem w gorących słowach dyrektor Rotter, któ 
ry wspólnie ze zmarłym profesorem lat 20 w za­
gładzie pracował. Opowiedziawszy w krótkości ży­
ciorys zmarłego aż do chwili, kiedy on przed laty 
20 objął posadę nauczycielską, przedstawił mówca 
czynność zmarłego profesora, jakoteż sposób jego 
pracy i jej skuteczność. Ś. p. Bortnik jakc praw­
dziwy Przyjaciel młodzieży, podawał je j przede- 
wszystkioŁ. prawdę i starał się wyrabiać ludzi 
dzielnych charakterem, mogących krajowi w kie 
runku Przemysłowym być wydatną pomocą. Dobroć 

mądra w; rozumiałość obok energii i stanowczości 
w słnsznych żąaaniach, były rysem znamiennym 
zm arłego, który i p0za szkołą uczniom pomagał 
nietylko wiedzą i radą , lecz nawet i maieryalnie, 
choć sam w nader aLromnycb żył warunkach. — 
Działalność' ś. p. prof. Bortnika na pola pracy 
obywai 1 skiej szczególnie dla idasta Krakowa w 
sprawi.; wodociągowej, aotknął mówca jako mo 
m entu, charakteryzującego gotowość zmarłego do 
wszelk;ej pożytecznej, i itoć pczaurz«jdjwej prany. 
Kreśląc stoeunek do kolegów profesorów jako ser­
deczny. oparty na wysoitim ezaciuku i prawdziwej 
miłuóoi, łwrócił się do rodziny, która najboleśniej 
szą, bo niepowetowaną poniosła stratę. Żal ogólny, 
którego liczne złożono dowody, oby były dla ro 
dżiny drobnem choćby uśpieniem. W głębokiem 
wzruszeniu zakończył mówca słowami:

„W imieniu licznego koła współpracowników, 
kolegów i p r z y ja c ió ł ,  a przede wszy stkiem zakładu, 
któremn dwadzieścia życia i uczciwej, skutecz 
nej pracy p o ś w ię c i łe ś ,  żegnam clę po raz ostatni, 
ukochany nasz kolePO- Cześć twojej pamięci!“

Po przemowie dyrektora złożył gorące słowa 
podzięki uczeń Jarosz, podnosząc wdzięczność mło­
dzieży swemu ukochanemu nauczycielowi, przyja­
cielowi i dobrodzieJowi, który ząchęcał zawsze do 
gorliwej pracy dla kraju i Ojczyzny i nmiał wła­
snym przykładem wzbudzić zapał do działania na
polu przem ysłow em .

Obrzęd pogrzebowy skończył się o godzinie pół 
do 5-tej po południu, *. Q gDflzinie 9-tej rano 
odbyło się w kościele 4W. Norberta nabożeństwo 
żarobne wobec rodziny zmarłego, jego kolegów i 
uczniów.

Ola „TOW. Szkoły ludowej" zaiuiast wieńca na 
tmmnę ś. p. Tytusa Bortnika, rodzina zmarłego 
złożyła na nasze ręce kwotę 25 złr.

Sprawa reformy statutu gminy m. Krakowa
będzie przedmiotem obrad Rady m:ejskiej na po­
siedzeniach , które rozpoczną się jntro we wtorek
0 godz. 5 po południu i odbywać się będą codzien- 
nic do załatwienia sprawy

Członkowie krak. i  dw . technicznego złożyli 
zamiast wieńca na trumnę nieodżałowanego kolegi 
ś. p. prof. Tytusa Bortnika, dla Tow. „Szkoły In­
dowej “ na rzecz krakowskiej szkoły analfabetów 
kwotę 28 złr.

Wystawa warzywno-owocowa. Niezależnie od
„wystawy letniej" w roku bieżącym, w pierwszej 
połowie października odbędzie się w Krakowie w y ­
stawa warzywno owocowa, której proerram zostanie 
w ciągu lutego ogłuazorym i rozesłanym wszyst­
kim, którzy się o niego zgłoszą.

Towarzystwo ogrodnicze w K rakow ie, poparte 
subwencyą ministerstwa roRictwa, zaprasza naszych 
producentów, wielkich i m ałych, do jak najwię­
kszego udziału w tej wystawie, tak w interesie 
w łasnym , jako też w celu przedstawienia obrazu 
ogólnego naszej produkcyi na tem polu.

D o konkursu dopuszczone będą tylko krajowe 
płody, zwłaszcza. a) owoce świeże w k o l e k c y a c b ,  
lub w większych ilościach w należytem opakowa­
niu , b) drzewka i krzewy owocowe, c) warzywa 1 
jarzyny świeże , d) przeroby o w o co w e i warzy­
wne i t. p.

Nagrody będą rozdawane w postaci: a) medali
1 listów ministerstwa rolnictwa i Towarzystwa o- 
grodniczego w K rakow ie, b) nagród pieniężnych. 
Adres: Mikołajska 5.

Nabożeństwo Żałobne za duszę Ś. p. Wincente­
go Ricbhnga, b. profesura kouserwatoryum muzy- 
cznego i dyrektora muzyki na W awelu, jako w 
pierwszą rocznicę j eS° zgonu, odbędzie się dnia 14 
b. m., t. j. we czwartek o godz. 8 rano w kościele 
OO. Kapucynów.

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie
w ciągu miesiąca listopada ubiegłego roku, a przez

uczciwych znalazców złożonych do rąk władz, inte­
resowani przeglądać mogą w Administracyi naszego 
dziennika w godziuach biurowych.

Zmarli. Dr. Paweł T  i s I o w i t z , lekarz prakty 
kujący, zmarł w Krakowie w 31 rokn życia, po­
zostawiając wdowę z małoletniem dzieckien

Bolesław S t e f c z y k ,  buchalter dóbr i zakładu 
zdrojowego w Iwoniczu, zmarł tamże w 30 roku 
życia

W Odesre zmarł dobrze znany wśród Polaków 
tamtejszych zasłużony lekarz dr. Gustaw S t a n ­
k i e w i c z .  Liczył 60 lat.

W Ameryce w parafii Delano, blisko Chicago, 
zmarł ks. W»wrzyniec Z a w a d z k i ,  pochodzący z 
Chełmna w Prnsach Zachodnich. Urodził się w r. 
1847, wyświęcony został w r. 1873. Ks. Zawadzki 
należał do zakonu św. Franciszka. Po zamknięciu 
klasztorów zmuszony był udać się na wygnanie i 
wyjechał do Ameryki, b y ł to jeden z najzacniej­
szych i najgorliwszych kapłanów, pozostawia też 
po sobie wśród tamtejszych Polaków wdzięczną pa 
mięć.

Ze Ślizgawki. Pomimo zimna i wiatru ślizgawka 
w p*.ku krakowsk m przez sobotę i wczora’ licznie 
była odwiedzaną. Orkiestra pułku 20 przygrywała 
u brzegn, a młodzież obu płci i wisie starszycu 
osób ślizgało się ra  wybornie utrzymanym lodzie. 
Bufet,  ̂ ogrzany i dobrze zaopatrzony, był ciągle 
zapełniony. Łyżew v* os< b iym kiosku na żądanie 
dostać można.

Odznaczenia. Radca dwora p tz j najwyższym 
trybunale w Wiedniu p. Wojciech, ffm rhunw -n, 
z okazyi przeniesienia się w stan spoczynku, otrzy­
mał szlachectwo austryackie.

Bolesław Prus w ostatniej kronice tygodniowej 
zamioscił następujące podziękowanie: Pewna liczba 
łaskawych osób zaszczyciła mnie biletami, listami, 
nawet drukowanemi pochwałami, z okazyi jaae- 
by . a-tej rocznicy zapisywania papieru przezemnie.

Gdybym chciał dziękować za te wszystkie obja­
wy, słowny mi zabrakło. Nie dlatego, ażebym ńe 
rozumiał po^gi ludzkiej życzliwości, któri przecież 
w modlitwach kładzie się zaraz po Łasce Bożej, 
ale że -  mówiąc otwarcie -  nie jestem Jo tego 
przygotowany.

To, co szanowni i kochani państwo w y l i ś c ie  
(chyba przez pomyłkę) wypisać pod moim adresem 
nie powiem — że „prześciga moje najśmielsze ma- 
rzema", bo ja  o niczem podubnem nigdy nie ma­
rzyłem, ale — prześciga to, czego mógłby pragnać 
najzasłużeńszy i najambitniejszy literat, czy dzien­
nikarz.

Istotnie, kiedy odczytywałem bądź listy nad 
m iarę łaska wycL dla mnie, bądź artykury moich 
kolegów i przyjaciół, zawsze miałem ochoię za­
wołać :

— Moi państwo, to wygląda bardzo ładnie, ale 
tylko dlatego, że zrobiliście tak ładnem !...

Szczerze mówiąc, że jestem bardzo zakłopotany. 
Raz dlatego — że znam wielu ludzi, którzy rów­
nie długo i dobrz« pracując, nie doczekali się ża­
dnych owacyj, ł puwtóre — że jedną z najpierw- 
szych bajek, jakiej uczyłem się w dzieciństwie, by­
ła  bajka — o szczurze, którego — odurzyły ks,- 
dzidła...

A zatem — kiedy się to już dkończyło, serde­
cznie, jak najserdeczniej dziękuję wszystkim i pro 
szę, aby i nadal uważali ranie nie za to, czero się 
wydaję, ale ca to, czem jestem, byłem i bedę.

Wasz brat i sługa Bolesław Prus.
Z Łodzi. W dniu 'j b. m. Towarzystwo l ic a .- 

akie w Łodzi obchodziło uroczyście dziesiątą roc* 
swego istnienia. Jednocześuie z arcczystością 

tą obchodzono w tymże dniu 25 letni jubileusz 
działalności lekarskiej w Lodzi dra Karola Jou- 
schera, wiceprezesa Towarzystwa i jednego a naj­
popularniejszych lekarzy w ten: mieście. Na uro­
czystość ze stiony warszawskiego Towarzystwa le­
karskiego przybył dr. Neugebauer, który jest 
członkięm korespondentem Towarzjstwa łódzkiego.
1 roczyątość zakończoną została wspólną na cześć 
jubiląta biesiadą.

Karnawał W Warszawie. Charakterystyką bie­
żącego karnawału w Warszawie są następnjące za- 
prosłeuia „Prosimy zaszczycić obecnością swoją 
nasze podwieczorki taneczne we wszystkie niedziele 
karnawału o godzinie 4 po południa. Jest 10 w 
światku warszawskim zupełna nowość, zapruwauzo 
na już w kilku domach. Zaproszeni goście zbierjja 
się o g. 4 po południu w toaletach wizytowych i 
tańczą do godz. 9, a najpóźniej do 10 wieczorem, 
z kró ką przei wą dla spożycia podwieczorku, w po­
staci herbaty i z mnych przekąsek. Takie zabawy 
ze wszech miar zasługują n*- rozpowszechnienie. 
Przedewszystkiem Loszt podjęcia gości jest niezna­
czny, pozwala więc nrządzić kilka podwieczorków, 
zamiast jednej kolaeyi, a powtóre zabawi, pozostaje 
w zupełnej zgodzie z higieną. Każdy, wytańczyw­
szy się doskonale, zasypia przed północą i nazajutrz 
wstaje do pracy wypoczęty, świeży, słowem zdro­
wiu na szwank nie naraża. Wszyscy ojcowie ro­
dzin, zwłaszcza wśród ludzi pracy, powinniby tak‘e 
„podv eczorki tańcujące" gorliwie popierać i urzą­
dzać nietylko w Warszawie, ale wszedzie, gdzie ro- 
znmnie oceniona jest wartość zdrowia i czasu.

KS. Stojałowski W Budapeszcie. Dziesięć bu­
dapeszteńskich Stowarzyszeń demokratycznych zwo­
łało wczoraj zgromadzenie ludowe, na atórem miał 
przemawiać ks. Stojałowski. Obocni na zgromadze­
niu socyaliśc: nie dopuścili Stojałowskiugo do gło­
su, krzj cząc i hałasując. Ostatecznie wywiązała s'ę 
bójka, wskutek której zgremadaenie zostało roz­
wiązane.

tksp lozya  dyitadlltu. Z Piekar na Śląsku Gór­
nym donoszą» że w nocy z 8 na 9 b. m. eksDlo- 
dowały w mieszkania tamtejszego proboszcza kato­
l ic k ie j  dwc pa rony dynamitowe. Dom został u- 
wk "3» ,r J ■ z ludzi jednak wszy scy wyszli eało. — 
Chodzi tu prawdopodobnie o zamach, który był 
ak em zemsty. Sprawcy dotąd niewyśledzono.

N® pomnik Pasteura, mający stanąć w Paryżu 
ze składek międzynarodowych. w da, /ym ciągu 
nadesłali: Zdzisław hr. Tarnowski 20 fr., hr. T ar­
nowska 20 złr., hr. 8iemieńska 10 fr., dr. Flor- 
kiewicz z Warszawy 3 rs., szkoła przemysłowa w 
Krakowie 11 kor., Towarzystwo techniczne 16 kor., 
Aleksander Kraushar z Warszawy 3 kor., Antoni 
Gettlich z Krakowa 2 kor., zeminarynm męrkie 4 
kor., Tow rzy"tw o im. Kopernika 8 kor., Włodz. 
hr. Dzieduszycki ze Lwowa 20 kor., Zygmnnt hr. 
Szembek 2 kor., Klem. hr. Szembekowa 2 Lor., 
miejska Kasa oszczędności w Krakowie 20 kor., 
razem do obecnej chwili zebrano 280 kor. i 300 
franków. Osoby i in sty tuc je , w których pozostają 
jeszcze listy składkow e, proszone są nprzejmie o 
łaskawe nadsyłanie ich w czi sie jak  najprędszyu 
na ręce niżej podpisanego.
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Za kom itet: skarbnik prof. O. B u jw id  (Kraków,
Kolejowa 3).

Poiar tea tn 1 z Liverpoola donoszą, że w tam­
tejszym teatrze królewskim wybnchł dziś rano po­
żar który wielkie poczynił spustoszenia. Dwieście 
ludzi pozostało bez cnleba.

S tatyS tyaa złu ta. Biuro statystyczne (Statistical 
Bureau) przy ministerstwie spraw wewnętrznych w 
Waszyngtonie, opierając się na danych, czerpauycli 
od konsulów, oznaczyło produkcyę złota w całym 
świecie w r. z. na sumę 220 milionów dolarów, 
gdy w r. 1895 produkcya ta dała 203 milion-w 
d< larów. Z powyższej sumy część poważna, bo

m tm lw  4 4  * * * * *  -
Afryka południ.™  i f * * " 1* '  “ k* " X  produkowały. W Amery^ Pmniej w r
cnej w r. z. Ropny > w waszyng
po 16 milionów tego kruszczu. Statysty ^  ^ g

kopalLie w Kalifornii i Kolorado dały

Izydor Moldawer w Jaśle, Henryk Flatzer w Hali­
czu Kunrad Słomka i Józef Rutkowski w Krako­
wie* Włodzimierz Wasilkowski w Sanoku, WilŁelm 
Sperro w Krakowie, Antoni Loegler i dr. Ja r  Ho- 
łyński w Tarnopolu, Albin Zazula we Lwowie, Jan 
Wolak w Tarnopolu, Ferd. Matzner w Przemyślu, 
Marceli Drewniak we Lwowie, Zygmunt Donners 
berg w Czerniowcach, August Kołomyjaki w Kra­
kowie, Abr. Schneebaum w Stanisławowie, Karol 
Wachtel we Lwowie, Mik. Żukowski w Jarosła- 

Franciszek Palusiński w Tarnowie, Karolw.u

tońska w r. z. zwyżkę 
5 milionów dolarów ponad cyfrę eksploatacyi w r.

1895. . . _  , . ,
2 rihłacu sułtana. Pewien Turek opowiada cie­

kawe bardzo szczegóły w Contemporary Reinew  
o życiu prjwatnem sułtana. Abdul Hamid w pała- 

i Ildir haremach i pałacykach, rozsianych po 
rku ma z pięćdziesiąt gabinetów do pracy. Nikt 

nie wie, gdzie mu przyjdzie fantazya spędzić dzień 
lu« wieczór. Często opuszcza jeden gmach tylnem 
wejściem i do drugiego się udaje, podczas gdy 
szyldwachy stoją na straży tamtego: bywa ciągle
strzeżony dniem i nocą. Pomiędzy gl iwnem wej­
ściem do pałacu a pokojami, zamieszkałemi pl-zez 
sułtana, je»t 4— 5 Jrzwi, a przy każdych stój Al 
Lańczjk, puszczając tylko tych, którym towarzyszy 
bądź dyżurny adjutant, bądź szambelan ; ale i oni, 
bez specyalnego pozwolenia, nie mają prawa wpro­
wadzać nikogo. Niewiadomo nigdy, gdzie siłtan  
spać będzie. Ma on do ewego rozporządzenia pięć­
dziesiąt łożuic, częścią w apartamentach swych so d , 
częścią w samym pałacu. Wszystkie te sypialnie 
oddzielone są od jrzyległycli komnat żelaznemi 
drzwiami, zaopatrzonemu w zamki, o nadzwyczaj 
skomplikowanym mechanizmie. Nie dość na tem : 
dwa olbrzymie p»y z góry św. Bernarda strzegą 
weiścia i za najlżejsnym szmerem podnoszą alarm 
gifóśnem szczekaniem, i b l o l  Hamid lubi bardzo 

i tvlko tym czworonożnym szyldwachom bez 
ńinznił ufa. służba pałacowa sułtana składa się 

T f i S o  ludzi; w liczbie tej jeat l.OOO służących 
An nniro iiw 400 kuoharzy, tyluż nuchcków dla 
roznoszenia półmisków do rozmaitych pałaców, 400 
muzykantów, śpiewaków, aktorów akrobatów itd 
300 eunuchów dla haremów, 50 balwierzy, 400
ogrodników, 3000 służebnic haremowych, 200 al- 
bańskich toporników do przybocznej { ^ z y  sułtana, 
100 sterowników i wioślarzy &o jogo łodzi i t. d.

Z e  s t o w a r i y 8 * 8 *- 
=  Z Towarzystwa przyjaciół muzyki kra­

kowskiej „ Harmoniau. Wczoraj odb. to się po po
łudniu o gudz. 5 walne zgromadzenie Towarzys wa
n Harmoniiu w sali Rady miejskiej. P° odczytam u 
sprawozdania za rok ubiegły, z którego dowiedzieli 
się obecni, iż Towarzystwo liczy obecnie 1.300 
członków rzeczywistych, a niedobór kasowy wynosi 
272 złr., nastąpiły wybory wyJziałn. WyDrano 30 
członków na l»t 3 , corocznie ustępować będzifi 10 
członków. W ciągu 8 dni ukonstytuuje się nowy 
wydział, Dr. Ignacy bcbaiiter, referent projektu 
nowego statutu, przedkładał projekt, a członkowie 
uchwalali pojedyńize paragrafy z małemi popraw­
kami. Na końeu posiedzenia, Ltóremu przewodni­
czył preześ dr. Jordan, ich walone składki na pła­
szcze zimowe dla kapelińtów. Prócz kilku darów 
ofób obecnych po 10, 15 * 25 złr., ofiarował były 
o*ivwatel ziemski » Litw?» „ 8y let“!„ P- Wolbek, 
kwotę 1.000 złr. ** n e *2 n Harmonii , „ za hoj- 
1 tan flar «rr©n»ądzenie mianowało ofiarodawcę 

członkiem hooorowym. Walne zgromadzenie no-
twierdkiło m'*tl0waIlie Profesora konserwatoryum,

j-ryjciyua Stingla, kapelmistrzem orkiestry 
^Harmonii1*, wyrażając mu uznanie hucznemi osia-

Ru, „adewski, Hil. Smolnicki, Boi. Kowalski. Szym. 
Koncewicz i Stan. Sidorowicz we LwoMie, Stan. 
Plinkiewicz i Wawrz. Nowak w Przemyślu, Jul. 
Erben w Jarosław iu, Herm. JakóD i Ad. jaklicz 
w Rzeszowie, Teofil Bentkowski w Stanisławowie, 
Aleks. Szurmiak w Kłaju, Leonard Sednik w Prze­
worsku, Alf. Saller w Krakowie, Stef. Jacyszyn w 
Przemyślu, Rysz. Wiederwald, Aleks. Terlikowski, 
Ant. Grimm i Fr. Malinowski we Lwowie, Karol 
Gaenger w Stanisławowie, Aleks. Echner we Lwo­
wie, Bern. Blumentlial w Tarnopolu;

(z pensyą 1109 słr.): Wiktor Baltarowicz, Al. 
Fischler i F. Szlachtowski w Tarnopolu;

(z pensyą 1000 z łr .j : Jan Kwiatkowski i Andrzej 
Rosowicz w Tarnopolu. (Dok. nast.)

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za­
mianował praktj kantów sądowych : Adama Zmuruę, 
dra Mieczysława Wojciecha Szeligę, Leibę (Leona) 
Marka, Włodzimierza Fedaka, Feliksa Bernarda 
Nąrolskiego, Bolesława Jana Huczyńakiego, Emilia­
na Huzara, Władysława ignacugo Jana Lisowskie­
go, Fhureta Grahowieńskiego, dra Józefa Mierzeń 
skiego, Józefa Piątkowskiego, Michała Wierzchow­
skiego, Jana Jakóba Torońskiego, Karola Tuuikow- 
skiego, Władysława Dukieta, Kadmiurza Antoniego 
Zembronia i Wiktora Neumanna, tudzież prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa Dymitra Ludo­
mira Wiktora tr. im. Ootrowskiego i dra Stanisła­
wa Rubczyńskirgo koncypienta prokuratoryi skarbu 
we Lwowie., auskultantami sądowymi.

Składki. Dl* Tow. „Szkoły ludowej" nadesłał 
p. Floryan Obmmski, notaryusz w Starym Sączu, 
zebrane na przj jęciu u pp. mecenasów Szayerów 
4 złr. 70 ct.

Odpowiedzi od Admlnlstracyi.
Akademikowi w K am ieniu . B e z im ie n n y c h  próśb 

meuwzglęaniamy.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  12 stycznia: „Popychadło", ko-
medya w 5 odsłonach Jana (S”utfeL wicza po raz 
13. (Autor wystąpi w roli Jam >.
,,W<i ś r o ^ ' “ 13 ty c z n ia : Iziau, komedya w 4

aktach L, Madejskiego.
m  <LZW7* f t ? k U  U c z n ia : „Współzalotnicy44
(The R im ls ) ,  konedya w 8 odsłonach R. Sheri 
dana (po raz 5).

W  p i ą t e k  15 stycznia: „D am y i huzary11, ko- 
meyya w 3 aktach Al. hr. Fredry (popularne).

W s o b o t ę  16 stycznia: „Zabusia44, sztuka w 
3 akiach G. ZapoLk -j (nowość* Widziadło", o- 
braz tantazyjny w 1 akcie . i .  Domnika (no\, ość).

W n i e d z i e l ę  17 stycznia 0 godz. 3 po pełu-j P° ^  2- 
dniu: „Przeor Paulin4,,*• draiuat w 5 aktach z pro- . Lwow. 9 stycznia, 
logiem J lliana z Pora Iowa.

O godz. 7 wieczór: „Don: otwarty14, koinrAya
w 3 aktach M. Bałuckiego.

Kobiety-robotnice biorą dziś udział w strejkach, 
a nawet saine organizują je , sprawę prowadzą i 
wygrywają (strejk fabrykantek kapelnszów floren­
ckich). Idą jednak razem z mężczyznami, między 
robotnikami a robotnicami niema różnic zapatry- 

iń. Nie stoją przeciw sobie ale obok siebie, 
zwalczając razem wspólnego m o g a : kapitał. Dla­
tego o kwestyi kobiecej między robotnicami mowy 
nieme, mimo, że najwyższa praca kobiet równa się 
najniższej płacy męskiej. Przyczyny tego złego za­
robku szukać trzeba w złem przygotowaniu do 
pracy, i w tem, że robotnice uważają swe zajęcia 
za yiuczasowe aż do zamążpójścia. Nie brak je ­
dnak i robotnic mężatek. Pracują one we fabrykach 
i wtedy, gdy Są w stanie poważnyui; a jest to 
po ączone z wielkiem niebezpieczeństwem dla nich 
fl . A ™ * 6. maj^ cych na świat niemowląt. Na 

zi jest to jednak tylke pobożnem życzeniem, aby
rzyństwo kobietaj absorbowana przez macie-

I  ,hi°f Z8̂ ępow tych kobiet robotnic wkraczają i
m uil wśrófl8 2 i ^ ki <«lika* * j r«Ce. . .  , Pracownic wybitne stanowisko (mody
s i, rawizynie) albo też pragnąc ukryć swą 
pracę, szkod/a ir. u a • • •fcafcnlwiflU ą lnnym robotnicom, przyjmując za ja

Nasze -kaŻdą prace1 matki pchało miłosierdzie ku opic-
dnich inni Zą • Dziś koDiety BI“er wyższych i śre- 
. . . .  ^n ją  zadanie. Powinny iść ręka w rę-

r  • i • J6tami klas niższych, nie grając wszakże 
^°ł A* j  ^entorek i opiokunek, Ruoh kobiecy, 

o ą  m ody( szukać winien dróg i celów ila zbli- 
T 8 daobistego wszystkich kLs, wimen zbie­

ra aflfiety f ,,ia Wytknięcia stycznych i określenia 
8 Ur>Iniędzy kobietami klas wyzszycb a niż-

p <r • UĈ  ^°biecy dążyć powinien do zdobycia 
ajne o 1 Powszechnego prawa głosowań1® dla ko» 
18 r b3Unąć nadużycia, jakie dzieją się

na oi ę pracownic, postarać się o ustauowienie
. zw. mspektorek przemysłowych, o biura pośre- 

w pracy j o rozszerzenie prawodawstwa ochron­
nego dla przemysłu domowego. Naprawiwszy to, 

** ^ piożna oddziaływać i na moralność kobiet,
zakładając instytucye na wzór amerykańskich: 
ooardtng-houses. Kobiety klas wyższych nie po 
w nny zwracać »ię do pracownic klas niższych tyl-
n r  'L ,r .zuc*eni i współczuciem, ale się d j nieb 

zDiizyc, ] to jest ich b a n ie m  dziś, przed owem 
ju rem, tdre ruchu kobiecego należy.

^romkinmi oklaskami podziękowano prelegentce 
za pouczające słowa. —cs-

Dział ekonomiczny.
Ilosc dni pracy W ciugu roku, jest bardzo 

różns w rozm aitych krajach europejskich. Za­
leży ona od krajow ych zw yczajów , od stosun­
ków kośc ie lnych , ilości świąt przestrzeganych 
i I p. Le M onde Economigue podaje następu 
jące  zestaw ien ie  ilości dni pracy w ciągu roku 
w  ro2nych k ra jach  europejskich: Rosya 267, 
Anglia 278, H iszpania 299, Austrya 295, Wio 
chy 298, Br wary a i Belgia 300, F rancya i 
vaksouia 303, Dania Norwegia i Szwaj 
carya po 303, P r i ry  3>>5, Uoiandya i W ęgry

skami.
 TowarzyskiB zebranie krakowskiego klubu

cyklistów, drugie z rzędu, odbędzie się w= środę 
A  h m o g 'dżinie 7 wieczorem w restaurai 
TnrUńskiegof W niedzielę 17 b m. urządza .

restauracyi p.
fTnrliÓRkiego W meuzioty   urządza znowu
klub* wycieczkę na rowerach z łyżwami na śl.zgaw 
S  do Wieliczki, leśli tń } o  drogi f-ozwolą i mróz 
S  będzio zbyt silny. Wyjazd d' godz 1 w połu 
S I  z Ujeżdżalni pod Kapucynami. Również odbę. 
dzie się w bieżącym karnawale, po rocznej prze 
p tradvcviny wełniany wieczorek cyklistów, któ-
r S e  wilkiem  cieszył się powodzeniem.

=  K'ub fi atelistów w Krakowie donosi, że 
doroczne wah.e Jgromad_enie i wybór nowego za- 
iządu na rok 1897 odbędzie się we *wdę 20 b .
0 godz. 7 wieczorem w lokalu przy ul cy 
Wiślnej 1. 19, 1 piętro (drzwi na prawo), na kt
w y d z i a ł  zaprasza tak członków swycb miejscowycD, 
jak  i zamiejscowych, tudzież i filatelistów, nit na- 
leżących do klubn. Zamiejscowych członków, kK 
rzy ua to zgromadzenie ni. mogs przybyć, uprasza 

5 dział o rychłe przesłanie pełnomocnictw.

Awans na Kolejach państwowych.
Tin klasy VIII (z pensyą 1.400 złr.): Leon So- 
u- -  1 i- ikowie, Teodor Szelestak w Tarnopolu,

1  Tarasiewicz w  U sirzyskach , Stani, ł iw  Pa-
Zygm. Jar d KomorrJi W Stanisławowie,
p. e  w Brodach, Rud. Giełdanow ski w Za-
Józef Łapicki w n  ’ Drohobyczu, Stanisław 
gurzu, Teofil Masłowski w D r o b n y ki w
Szpicberg w Nowym Sączu , . wje> Mat. Gar.
Czortkowie. J ó » f  Lhrzau w w Krakowie,
gas we 1-wowie, F  1 rol Gołaszew-
Miecz. Bolecbowski w K r ikow.e, Kr Ł.
ski w Nowym Sączu W ładysław  SinkieWtcz
kowte, . Teońl Kurnikowski W Nowym »ączu> 
MUblrad w Jaśle, Mieczysław Deisenberg w 
kowie, Henryk Feldmann we Lwowie, Miel J 
nielec w Przemyślu, A rtur Ossoliński v. fiuczaczu, 
Józef Lux w. Krakowie. Karol Stach w Krakowie, 
Leon Buszczakowicz we Lwowie, Wład. Marynar- 
ssi Podgórze-Płaszów, Tadbusz Kwiatkowski w Sta­
nisławowie, Winc. Pokorny w Żywcu, Ad. Klaften 
w Krasnen , Ed. Laukotka w Stanisławowie, FranC. 
Hermann w Zwardoniu, Rom, Szydłowski w Zagó 
rranach, Wacław Potuczek w Krakowie, Edward 
Grotkowski w Stanisławowie, Franciszek Ryczak 
we Lwowie, Antoni Bolwińbki i Franciszek Sawicki
w Stanisław ow ie;

(z pensją  13U0 złr ): Paweł Foremny w Kra
kowie Stan Reklewski w Przeworsku, Adolf Stwier- 
tuia a Rzeszowie, Józef Mtihln w Praemyślo, Ma^ 8 
M&b] we Lwowie, Maur. Rappaport w Przeworsku,

fiaflomoSci tankowe, literat®  j artystyczne.

-  P ru tu  ju trem . (Współczesny ruch kobiecy 
’ ober kwestyi robotnic, odczyt dra Zofii Daszyń-

Na dochód Towarzystwa pomocy naukowej dla 
Polek im. Kraszewskiego, wygłosiła wczoraj w sali 
ratuszowej odczyt pod powyższym tytułem pani dr.

sszyńaka z Berlina. Szeroki rozgłos imienia pre 
legentki która wydała wiele cennych prac z dzie- 

zlr- ekonomii i nauk społecznych, i sam temat 
odc/ytu zainteresował w wysokim stopniu wszystkie 

r I naszego miasta. Nie doznali też zawodu ci, 
Przybyć wczoraj do sali Rady miejskiej. Na ka- 

6 ,rze Pojawiła się kobieta ujmującej powierzchow- 
która z wdziękiem pi»wdziwie kobiecym, a 

z zacięciem i siłą mężczyzny odczyt zapowiedziany 
wygtosiła. Oto jego osnowa |

westya kobieca staje dzis w szeregu spraw o- 
S lno-ludŁ,kich. 8/ermiei kami jej już nietyiLo eks- 
B®"trjczne Angielki i Amerykanki, ale nasze wła- 
szk :0ny 1 CÓrki‘ Spraw-1 dopuszczonis kobiet do 
L a t ^ y ższych Już prawie zwyciężyła, a hasłem 
, . J pów kobiecyc*1 świata: wa.ka o byt. Kobieta 

Istnieć o własnych siłach, chce podzielić zchce
mężcz
siłe ZyZn;* t*rai:S)i chce zużytkować swą energię i 
darśt kobiety zajmowały się tylko gospo-
kobictetn domowem- Ład i porządek były chlubą 
śliwa Była to egzysteneya zrównoważona, szczę- 
o, 1 pragnień iun ?ch nie miała ona żadnych.

e panny mieszkały u rodziny brata albo sio- 
stry> Wstępowały do klasztorów, lnb jad ły  chleb 
nauczycielki.

1 ~k  Btały sprawy za naszych babek. Dziś stan 
" e®*y się zmienił, — powitała kwestya kobieca. 
Kobiety sfer średnich i wyższych łakną wiedzy 

dbiety 8fer niższych walczą o pracę zarobkową! 
a Hasa pracująca kobiet znalazła się gromadnie 

przy maszynie. Jcdnen z a»|ważniejWych ich d 
■> , to zdohywanib ;ak największych terenów nra- 
Cy. J dążność ta dochodzi do celu. yy wielu kr 
j ach pi aca kubięt wypiera i zupeł nie ZagteDUJ ' 
pracę męską. W Anglii pracuje j u* ”P .J
na kobiet w fabrykach tkackich, w,  ̂ ora m .°‘ 
tych jest 725.000 roDotLic. we ^ i naa ,UStryl zaJ?' 
Porównując ilość pracownic w rń ł J^OO.OOO.
widzimy, że w krajach najuboższ*.,.!, ° y krajach, 

 Tir  : _____. jest naiwiaceipracownic. W Austryi pracuje p~ j Jest naJWI9cej
Anglii tylko 3 prc. Wszystkie ■ . . i._Ł, . ‘e strony pracy

wa kobiet, w
-łe

najemniczej podziela także kobieta. GIega ona na
stępstwom wszystkich przesileń przemysłowych: 
wyzyskowi, wielogodziunej pracy> m ^
złym warunkom hygiemcznym. Wytwarza . QQa typ
robotnika-proletaryusza, tat ba i zo odróżniaj ąRy 8ię
od pańszczyźnianego ebt ipa i cech0weK0 rzemieśl 
nika. Wśród robotnic widzimy t»kże wj . wedrU 
jącyeh za pracą, niż wśród roburnikóW- Jakość za 
jęci; mało dla niej znaczy. We Francyi rzuesją 
koronkarstwo, dajace W  czwarte frankd dzienn5e

l.łall™ d° k°P"n,a ° ’ bo Za to więcej

Ps2etii<% 7*50 do 7'SO. 
Łyio 5 90 do 6’20. Jęczm ień brow arny 6‘— 
do 6• 75 . Jęczm ień pastew ny &■ -  do 5-2o 
Owies -5'50 do 5*75 R z e p a k i!  -  do 1 r — 
Groch 5-—  do 9*— . W yka 4*25 do 4 75. Nd- 
sienie ln iane  — ■—  do — ■— • N asienie konopne 
— ' do — — . Bób — ao — Bobi k 4-25 
do 4 -13. H reczka — •—  do — •— _ Koniczyna 
czerwona galic. 35-— do 40-— . Szw edzka — 
d° ‘ -• B iała 3 0 —  do 50- . T y m o tk a — •—

~  ’ • Anyż — •— do K ukurudza sta-
ra  do 5-10. K ukurudza n o w a  do

• Chmiel stary  — •— do — —  Chmiel no-
wy ° a  term ina — '—  do - . Spiry tus goto-

‘—  do — ‘— • Spirytus p a term in — •— 
~  '—  W aranty  — ' do — —

^ P o i t r z e łe i t l *  ® ® Ic ° ro io | | # n e
(podług obserwatoryum krat,), 

FrsLów, 11 styczni®.
wczoraj 

S 1° w.
dziś 

g. 6 rano
dńś

g. 2 pop.
Liauienie powietrzi 

(zred do 0) mm i 49 3 mm 747'9 mw

Temperatur* 
w stoppiaoii Gelsiusr“ - 9 ° ,2 — 8°,5 —6°,2

Bdemnek i moc wiatr® 
(0 — cisza, io  bursa] ENE 2 E 2 E 3-

Wilgotność względni* 
(w odsetLach)

91 %
91% 90%

SStan nieb*
0 pog., 10 sup. poeiud 10 10 io

Telegramy „Nowej Reformy1!

(Tolegrany własne „n . Reformy").
Wiedeń, 11 stycz“ia - Pod koniec dzisiejszego 

posiedzenia I z b y  P 0 8 e l s k i e j  zgłosi L e w a  
k o w s k i  w n io s e k  nag ląCy  ̂ dotyczący mowy 
nam iestn ika ks. S a n g u ^ j ^ j ^  wygłoszonej na 
zagajenie Sejm a krajow ego w Galicy i.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 11 stycznia. Cesarz przyjął dziś na 

posłuchaniu m arszałka G alieyi n r . S tanisław a 
B a d e n i e g o .

Wiedeń, 11 stycznia. A rcyksiążę Rainer świę­
ci dziś 70-letmą roczniCę urodzin. Z okazyi tej 
odbyło się wczoraj uroczyste nabożeństwo, na 
którem  obecni byli w iz joner obrony krajowej
generał-porucznik S chm id t, oficerowie obrony
krajow ej i wychowań.-y szkoł kadeckiej obiO 
ny krajowej.

Chociaż arcyksiążę R ainer zamib/ za} obeho- 
dzic tę rocznicę w oajśeiślejszem  kółku  rodzin 
nem ,'S taw ili się już Wczoraj u niego w pałacu 
wyżsi oficerowie, przedstaw iciele nauk^ i sztuki
1 ^ n.lt! rZê  : >rZy .byczenia złożyli.

Więdeń, 11 stycznia. K o m i s y a  f i n a n s e  
w a I  z b j  p a n ó w  poleciła pełnej Izbie przy’ 
jęcie ustaw y o podatkach od obrotów giełdowyfil

w brzm eniu, uchwalonem przez Izbę posłów, 
z tą  ty lko  różnicą, aby podatek ten od obliga- 
cJ’j  prem iowych w ew nętrznych przy interesach 
toczących się poza obrębem giełdy, nieprzekra- 
czających 100 złr., zniżono na 10 centów.

Wiedeń, 11 Stycznia. W I z b i e  p o s e l s k i e j  
przed»ożył dziś m inister obrony krajow ej pismo, 
w atórem sta ra  się udowodnić, że podniesione 
v- odczytanym  liście na  posiedzeniu Izby posel- 

• V niu ^  g ru d n ia  1896 przeciw lekarzo­
wi pułkow em u dr. Oleksemu zarzuty, jakoby 
tenże spow odow ał b y ł śmierć jednego z żołnie- 
rzy p iech tty , gą zupełnie nieuzasadnione.

P r«...ci w autorowi tego listu wdrożono śledz­
two policyj no-sądo we.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya nad budżetem  handlow ym .

Minister h ,'nd lu  G l a n z  przypom niał nasam- 
przód agendy m inisterstw a handlu, lad  którem i 
toczyły się obrady w zeszłym  roku, nadto u s ta ­
wę paten tow ą, częściową reform ę ustaw y prze­
mysłowej, ustaw ę u należytościach portowych. 
Podczas obecne, d y sk u s ji nad budżetem  m ini­
sterstwa handlu w kom isyi w ysunęły  się wsku- 
tek tego inne przedm ioty na  pierw szy Dian 

Omawiajac t r a k t a t  h a n d l o w y ' z  B u ł -  
g a r y ą ,  m inister oświaooza, iż zaw arty  został 
dc 1903 roku na zasadzie najw iększego uprzy­
wilejowania, i że trak ta t ten, o ile dotyczy eks­
portu towarów austryackich  do B ułgaryi, za­
wiera szczegółowe postanow ienia co do ogólne­
go obciążenia naszych tow arów  opłatam i cła  i 
akcyzy. Jeżeli przy zaw arciu tego trak ta tu  nie 
w szystkie życzenia spełnione zostały, to nie na­
leży zapom inać, że A ustrya ma wiele do żąda­
nia od B ułgary i, a stosunkowo niewiele jej dać 
może, zw łaszcza że B ułgarya nie je s t  bezpośre­
dnio sąsiedniem  państwem A ustryi.

'S t a n  ®z y n n y  bilansu handlow ego wynosi 
ob milionów, co wobec roku zeszłego oznacza 
polepszenie w  sumie 39 milionów Pom yślny 
ten stan  w yn ika  z tego, że wywóz cukru i zbo- 
ża podniósł się znacznie. W ywóz bydła p rzy ­
niósł 16 m ilionów m n ie j, niż w roku zeszłym . 
S t a n  b i e r n y  bilanbu handlowego wynosi 80 
milionów.

Bilans handlow y nie zawiera żadnych wzbu­
dzających obaw ę momentów, skutkiem  czego 
je s t uzasadniona ufność w coraz w iększy roz­
wój handlu. M inister objawia^ życzenie, aby stan 
taki trw a ł nadal, i p rzy rzeka , że wywozowi 
wskaże nowe drogi.

Minmter wspom ina następnie o pretensyach 
Francyi, k tó ra  obecnie opłaca za swe tow ary 
do 20 z łr. za 100 kilogr. cla, a zażądała , żeby 
mogła je  im portow ać do Austryi za op ła tą
uprzywilejowanego cla 3 złr. 20 ct. M inister
oznajmia, iż byłoby to niemożliwem choćby 
tylko ze w zględu na uprawę wina w A ustryi. 
Wobec tego pow stała ewentualność w ypow ie­
dzenia trak ta tu  handlowego z Francyą, co od ­
słaniało perspektyw ę konfliktu ekonomicznego 
z krajem , z k tórym  A ustrya pragnie żyć w ja k  
najlepszych stosunkach. Otóż z sytuacyi tej 
znalazł się tak i sposób wyjęcia, że F rancya 
zrzekła się sv rk lam acyi, # zr to A ustrya zrze­
k ła  się żądania ekonomicznego lów noupraw nie 
nia z A anoyj, w Tunisie.

Opinia pobi.czna we Francyi nagli do w łą ­
czenia Tunisu <!'> francuskiego systemu cłowe- 
go. Rząd francuski naw iązał uk łady  z państw a­
mi, mocą których A ustro-W ęgry m ają w T uni­
sie równe stanowisko z innem i państw am i, z w y­
jątkiem  Francyi.

Minister wspomina o wciągnięciu Bośni i H er­
cegowiny do austro-węgierskiego systemu cło- 
wego, co s pewnością się nie sta ło  ze szkodą 
innych państw . Francya s ta ra ła  się 0 to samo 
co dla jednych  jest słusznem, dla drugich ła- 
twem do zdobycia , w yzyskała prZy uiządze 
niach swych to, co przy ipokojnem , przedmio- 
towem ocenieniu wyzyskać się dało.

Minibter mówi dalej.
Praga, 1 1 Stycznia. Na zgrom adzeniu stran- 

nictwa staroczeskiego w K o l i n i e m 'a j  wczo­
raj K i e g e r mowę o obecnem położeniu w Cze- 
c h a H i .  Głośny niegdyś przywódca Staroczechów 
powiedział: „Dokonano omówienia punktacyj
ugodowych, atoli niezupełnie i powrócić do nich 
będzie trzeba. Nie doznałbym w iększej radości 
nad to, gdyby jedność uzyskano. U m arłbym  w te­
dy spok ijnie z tem przeświadczeniem , że &y-
szłość drogiej ojczyzny mojej j est zapewnioną. 
Nie byłoby p iln ie jsz e g o  daru  d la  cesarza w 
dzień 50-letniego jego jubileuszu nad 8tawienie 
się pr*«d niną i oświadczenie: Pojednaliśm y się
i pogodzili.“

Praga, 11 stycznia. W Z e l e ż c i e  znalezio­
no zw łoki żandarm a B u k a h r a ,  k tóry  prawdo­
podobnie został zamordowany. Spraw cy dotąd 
me wykryto.

Madryt, 11 stycznia. D ziennik Epoca  potw ier­
dza urzędowo to, co M a x i m o  G o  m e  z oświad­
czył kubańskiem u komitetowi w  Nowym Jo rku , 
a mianowicie, że między powstańcami szerzy 
uię demoralizacy* i niemożliwą jest rzeczą pro­
wadzić dalej walkę z powodu b raku  ludzi zdol­
nych do boju.

Rozchodzi się pogłoska, jakoby  M a x i m o 
G o m e z  chciał się poddać.

M adryt, 11 stycznia. Depesza z M a n i 11 i 
donosi, że stosunki tam tejsze nadzw yczaj dobrze 
ułożyły się dla rządu hiszpańskiego. Pow stańcy 
nie ważą się naw et zbbżyć do stolicy. Na pro 
wincyi m iały miejsce liczne starcia  

Mądry t, 11 stycznia. W szystkie rzeki c i ą g l e  
j e s z c z e  w z b i e r j j ą .  R ack ko]ej OWy pocz. 
towy i telegraficzny w w ielu miejscach przer
waoy . . . . . .

S8V 'Ha, 11 stycznia. G w adalkw iw ir wystąpił 
o 9 n ' " w “ ®d zw ycZajny poziom i zalać uli­
ce i domy. B iedniejsza część ludności znalazła 
się w n^dzy> rząd przyszedł jej z pomocą. Ko- 
munikacya kolejow a z Madrytem przerw ana.

Sewilla, 11 stycznia. G w adalkw iw ir opada, 
a wylewy w prowiDcyi Toledo znacznie się 
zmniejszyły. Mimo to donoszą jeszcze ciągle o 
znacznych szkodach, jak ie  ponieśli m ieszkańcy 
położonych aaci rzek? miejscowości.

Charleroi, 11 stycznia. Odbyło się tu  z g r o ­
m a d z e n i e  g ó r n i k ó w ,  k tó re  w niosek ogól 
nego stre jku  górników odrzuciło 26 głosami 
przeciw 25.

Londyn, 11-go stycznia. l im e s  donosi z K a p -  
8 t a  d t u  pod datą 9 b. m., że um ysły w całym  
N atalu są głęboko w zburzone z powodu zamie­

rzonego w ylądow ania indyjskich robotników. —  
M ieszkańcy D u r b a n u  uzbroili się, aby prze­
szkodzić w ylądow aniu  ich na dwóch okrętach. 
Czuwali przez noc ca łą , rozprószyli się jednak  
natychm iiist, skoro się dowiedzieli, że rząd w y­
sy ła  te dwa okręty  do zatoki D e 1 a g  o a. 

Londyn, 11 stycznia. D a ily  Telegraph donosi 
K o n s t a n t y n o p o l a :  Sfery finansowe w 

Konstantynopolu są tego przekonania , że Tur- 
cyi pomódz może w je j kłopotach pieniężnych 
pożyczka czterech milionów funtów , k tó ra  po­
ręczyć m ają m ocarstwa Europy. W  razie, gdy­
by A nglia w zbran ia ła  się w tej sp raw ie  * dzia­
łać  razem  z innem i państw am i, g w arancy i na 
tę pożyczkę udzie liłaby  prawdopodobnie F ra n ­
cya i Rosya,

Odessa, 11 stycznia. Na wiosnę wyjedzie stąd  
znowu w ypraw a rosy jska do Abissynii.

^  stycznia. A gencya Stefaniego do­
nosi z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że proces prze­
ciw Mazar bejowi, oskarżonem u o zam ordow a­
nie O. S ah a to re , odbędzie się w skutek rekla- 
macyj am basadorów , w łoskiego i francuskiego, 
w obecności dragom anów  w  Aleppo, a nie 
w Marasz.

Konstantynopol, 11 stycznia. TTczoraj odbyło 
się zgrom adzenie am basadorów. W ybitni p rzy ­
w ódcy prostańczych Druzów przybyli tu taj.

Kalro, 11 stycznia. S tan zdrowia w E gipcie 

* « — » -
Bombay " 1 stycznia. D żum a ob ję ła  ju ż  m iej­

scowość K a r  a s  c h i  w  Indyaeh  ^ i e  bJ c
wczoraj 52 w ypadków  śmierci. Od przedw czo­
raj było 220 w ypadków  dżumy, z tych 214 
w ypadków  zakończyło się śm iercią.

Plymouth, J l  stycznia. N a pokładzie statku 
„N ubia44 zaszedł wczoraj znowu w ypadek śm ier­
ci ua cholerę.

Buenos Ayres, 11 stycznia. Senat uchw alił 
emmyę 10 m ilionów ceJnlów  na cele rolnicze.

K m  M u r .  m  i l i ł l z l i  ( l i M i t a j  I U J l is k u j .

Kar* w mJ
Mwtr.

złr. ot.
101 80
102 —
122 85
100 85
122 15

99 65
957 __
375 75
119 90

5c 75
U 74
9 52 V,

45 40
5 66

Wiedeń, dnia 11 stycznia 1897.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota 
4 % austryacka renta (marcowa)
4% węgierski, renu złota . . .

węgierska renta koron. . .
Akcye banka austro-węgierskiego
Akcye kredytowe...........................
Londyn ...........................................
Banknoty banku niem. za 100 u . .
20 marek
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty w łoskie...........................
Dukaty austryaek ie.....................

Wiedeń, 11 stycznia. Rabie 127'2u UaUa , ul 
ty — Spirytu* gotowy 15 50. Żyto ua 
wiosnę 7-22. Pszenica na wiosnę 8 65. Owies 
na wiosnę 6 40.

Wiedeń, 11 stycznia. 4% obłig. poz. kraiow 
z 1891 97— ; » >  obli. pot k r $ w . *^ 891  
97 ^5; 4^  galic. fund. propinacyjnego 97-30* 
4 % listy banku krajowego 100-25: 4 1/. % lUt* 
bank* krąj. 101 80; 5% obligi banku krajowe­
go 97-50; 1% list. kred. ziemsk. 56-let 97-25* 
Akcye F a i,^  Ludwika 218 25; Akeye kolek 
lwowsk(H»em. 293 — ; Logy z 1854 na 850 t ir  
145-—  joey z 1860 na 500 słr. 145-50; l0gy’
* roku 1860 na 1Q0 złr. 156*—; losy z r. 1864 
za 100 złr. 188 50; akeye zmkłaJj ared. dla 
handlu ' P” 6®??8*® 376 — ; akcye galic. banka 
1“P" l 8 Linderbank na 200
*łr- 2 5 1 6 9 , akcye aastro-węg. banka na 600 
słr. “57.

Berlle, 11 styczn ia . (Jodzina 3 m ina! —  Bo 
poł. A ustryaekie k re d y ty  225-80 m rk. Amstrya-

Ck*t. j°naj 3 £ * k  w 80* “ rk* Auatryanta srebfna r®n*ł  102 50 mrk. Węgi«rska wfoU renu  108 90
«rk. WęgiersLa renta k.ionowa 100*25 mrk
* stry»ckif banknoty mrk> Akcyo kole
lTpTnk° 'w  ^ ? ckiej — ~  mrk. R . b l e  
*16 bO mrk. 5 >  zastawne Królestwa Pol­
skiego ——  mrk. 4 *  liaty likw. Króleetwa Pol 
skiego — •— mrk.

Odpowiedzialny Bedaktyj..

M i c h a ł  K o n c p i t u k l
Wydawca:

D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Hadesłaie44 n e p00nm]Z| ^  
dakcyl, która też tadaej edpowieflzlaluezo 
tlą ule przyjmuje

K A D E S Ł A ¥ E .

Rozpowszechniony środek domowy. W zffi 
iący się pokup „Molla francuskiej wódki i .
świadczy o skutecznem  używ aniu tego śre 
który dobrze jest znany z tego, że naciei
Lim uśm ierza bóle reum atyczne. F laszk i 9 

W ysyła codzicń za za liczką  ap tek arz  A

Den f  W  a n T T  T  ™ ™ ? ' W ied eó - ^

1 podpisem  S k ład y  w  Krak -*wie są 
m ienione na ostatn iej stronie tegt numeru.

Przi inch I zikłidaek, m i  sttidiwk i zipiuch

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej".

TOTKI CYGAKETOIE prawdziwie hygieniczne, co potwierdziło Wiedeńskie laboratoryum chemiczne swem orzeczeniem z d. 27 kwiet. 1895 

poleca: F a b r y k a  t u t e k  „ P O L O N I A 44 R u d o l f a  H e r t i c z k i  w  K r a k o w i e .
S S T  C e n n i k i  i p p 6 b k i  d a n i n a  i o p l n t n i e .  *gs



4 Nr. 8 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 12 Stycznia 1897.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D r o w i  R u ­

f o w i ,  asystentowi przy klinice prof. 
Rydygiera, składa publiczne podzięko­
wanie za nader trudną operacyę kości 
u lewej ręki i zupełne jej wyleczenie 
serdeczne „ B ó g  zapłać* !
215 i  Ignacy Borek.

Majacych liszaje 5 S
suche , m okre lab  łu sz czące  się , oraz połączone 
z tein c ie rp ien iem  ta k  dokuczliw e „świerzbienie 
Skóry* leczy pod g w araneyą. naw et w rozp acz li­
wych w y p adkach  „Dra Hebry Śmierć liszajom11. 
U życie w ew nętrzne, n ieszkodliw e. — C ena 6 złr. 
w. a. —  Za poprzedniem  nadesłan iem  tej kwoty 
tak że  znaczkam i poeztow um i) p rzesy ła  pocztą, 
bez kcsztów  cłow ych , franco : St.  M a r l e n -  

D r o g n e r l e ,  G d a ń s k .  184 1 5

.  p lanry i in n e  w yrzu ty  sk ó rn e  zn ik a ją  ju ż  w 7 
- d n iach  z u p e ła ie  i bezpow rotn ie  po u ży c iu  zn a­

kom itego n ieszkodliw ego  k r e m u  a m b r o -  
| w  e g o  D r a  C b r l s t o f f a .
,  P ra w d z iw y  je s t  ty lk o  we flaszeczkach. zie­

lonym  lak iem  zap ieczętow anych . 214 1 10 
C e n a  8 0  c e n tó w .

G łów ny  sk ła d  we L w o w ie  w aptece pod 
„ sreb rn y m  o r łe m 11 Zygm. Ruckera, w  K r a ­
k o w ie  w aptece W. Redyka i E. Hellera, 
w B r o d a c h  w aptece L. Kallira.

J A N  1 H N A T O W I C Z
p o l e c a 7 1 O

Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione liczne-1 
mi medalami zasługi:

Złr. et. j
KADZIDŁO SOSNOWE. Kto e f j e  nóe 

sa lon ie  zdrow e pow ietrze lasów szpil-

Z łr. et.
KADZIDŁO KOŚCIELNE, najp rzed n ie jsze , 

w p aczkach  po 59  et i . . . 1 .—
KADZIDŁO KRÓLEWSKIE , sk ła d a  się z 

kw iatów , żyw ic i balsam ów , w y d zie la ­
jących  nadzw yczaj p rzy jem ną w oń, 
p ak iec ik i po 4 i s  e t ,  pudełko  po 25 i — .50

KADZIuLO SUŁTAŃSKIE, p ły n n e  pola­
ne  n a  rozżarzo n ą  blachę w ytw arza 
nadzw yczaj przy jem ny i bardzo po- 
szu u iw an y  zapach, flakonik . . — .25

KADZIDŁD WARSZAWSKIE p łynne, p r z y ­
je m n a  i d e lik a tn a  woń tego k ad z id ła  
n a d a je  się  bardzo do salonów  i bu- 
d u a ió w , flaszka j t 1................................... -  .50

KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE je s t n ie 
zrów nanym  środkiem  w ty h w szyst­
k ich  razach , gdzie idz ie  o odśw ieże­
n ie  pow ietrza  w m ieszkan iach  i zap o ­
b ieżen ie rozw ijaniu  sic chorób n a ­
g m innych , flakon 25 c-t. i . . . — .50

Nabyć można w Krakowie, Sukiennice, L. 20.

kow yeh, rozpy la jąc  k ad z id ło  sosno­
we. może takow e o trzy m a /, flakon .6 0 1 

KADZIDŁO w PAPIERKACH ; przez o g rza ­
n ie  o trzym uje się bardzo  p rzy jem n7  
zapach, paczka, zaw ier. tuz in , 12 c*- * •J- .2 4  | 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TASIEMKA1 -  
w ydziela bardzo p rzy jem ny , ^ “ 1 ° ' 
trw a ły  i poszukiw any  zapach , pu d e łk o  —.501 

KADZIDŁO SALONOWE, używ a s ię  8° 
p rzy  pomocy rozpylacza, da je  bardzo 
przy jem n ą  i zdrow ą woń, odśw ieża 1 
oczyszcza pow ietrze, ń a to n  po 80 ct. 1 

TRDCICZKI CZERWDNE w ydzielają  p r  T 
p a len iu  woń p rz y je m n ą , paczk a  P°
5 i 10 ct., pudełko  po 25 i . • . —.50

TROCICZKI DESlNFEKĆYJNE z n a k o m i­
cie i rad y k a ln ie  oczyszczają po^i®" 
trze  ta k  w m ieszkan iach  ja k  i kory­
ta rzach . p u d e ł k o .........................  —.10

.00

A p t e k i
z obrotem  6 — 10 0 0 0  złr. rocznie, p o ­

szukuje d o  k u p n a  210 1 < 
W a l a s z e k  w  D u k l i

W i e l k i  'm z i 1-4.5 1 i

%  d o c h ó d  b o c z n ?
d l a  o « 6  < k a ż d e g o  - t a n u ,  chcących  się 
zajm ow ać sp rzedażą  n a  sp ła ty  losów p raw nie  do 
zwolonyi 1. P rzy  jak ie i tan ie j p ilności ła tw o  z a ­
rob ić  2 0 0  z łr  m iesięcznie . Z ło sz e n ia :  M a y .  
E i f e r  A  A d le r ,  J ła n k g esc lń ft, B u d a p e s i

L  ^ 8 8 7

K o n ’i i n r i .
O lem  obsadzenia posady s e ­

k r e t a r z a  T a r n o b r z e s k i e j  
R a d y  p o w i a t o w e j  rozpisuje 
się iiiiuęjszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni wykazać, że ukończyli studya 
prawnicze z trzema egzaminami 
pań>tw owemi, że posiadają prakty­
kę administracyjną- tudzież żeni* 
przekroczyli 40 roku życia.

Do posady powyższej przywią­
zaną jest płaca roczna w kwocie 
1000 złr., wolne pomieszkanie z 
dwoma ogródkami.

Posada ta nadaną będzie na rok 
prowizorycznie. P o  toku nienagan 
nej służby nastąpi stabilizacja.

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Wydziału powiatowego 
w Tarnobrzegu do dnia I marca 
1897 ro u.

Z Wydziału Bady powiatowej.
Tarnobrzeg, 30 grudnia 189b

ifil 2 i  Prezes
H o r o d y ń  s k  i .

J, Michnik w Bochni
Główny skłaa wysyłkowy pierw­
szej galicyjskiej suszarni owoców 

i warzyw w Bochni, p o le c a :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella esculenta)

Nr. 1 za kilo . . . zł r. 1.80
\ r  2 . , 2.20l ' t -  9 W * •  • H
Nr. 3 w y b iera n e , sam e główki,  

za kilo . . . •  złr- 2-50  
tudzież 85 3 12

Niód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75 centów.
Zam ówienia  uskutecznia się o d ­

wrotną pocztą.

„Holfl M p tfia r
Lwów, ulica Trzeciego M ija, L. 3.

M im  -aszozyt zaw iadom ić P. T . P ublioznośe , 
że po rozw iązan iu  spó łk i, tak  gm a eh. j a k  i sam  
h o tti  objąłem  na  w yłączną w łasność. W  dobrze 
zrozum ianym  in te resie  usunąłem  w szelkie d o ty c h ­
czasowe b rak i i n iedogodności, a pod k ie ro w n i­
ctw em  a reh itek ty  W go D olińskiego ea ły  budynek  
w ew nątrz sw oim  rozk ładem  i u rządzen iem  zm ie­
n iłem  n ie  do poznan ia.

W 'szystkie pokoje gośc inne  g ru n to w n ie  odno­
wi >no. w ytapetow ano ; nowego um eblow ania, po­
s i e l i  itp . dostarczono od p ierw szych  firm

N ie  szczędziłem  w kładów , gdzie  tego czystość, 
w ygoda i wzorowy porządek  w ym aga , tak  że 
bot 1 ten  dziś pod każdym  względem zosta ł pod­
niesiony do -o d n o śc i p ierw szorzędnych  hoteli 
europejski, h.

H otel ma do d p p o z y r y i  P . T  P u b l eznoiei 
80 pokoi w cenie od k 0 ct. w y że j, re m iz ę , po­
wozy — w edług w szelkich wym ogów urządzone 
ła z ie n k i i dobrą służbę —  dobrze zaopatrzoną 
p iw nie ę

K*. “ t a n r a c j ę  i k a w i a r n i ę  h o t e l o ­
w a  ob ją ł p A n to n i C ie ś lik , k tóry  przez k ilk a  
la t by ł kuchm istrzem  w kasynie m ieszezańskieui,
a dw adzieścia  k ilk a  la t restaura to rem  w hotelu
G eorge a.

L icząc n a  względy P . T. Publieznośei zesta 
w iono ceny jak  n a j u m i a i  k o w a ń s z - , a  pom im o 
ogrom ny li wkładów  i ad ap taey i n ig d z ie  takow ych 
n ie  p idw yższnno.

W obec tego mam nadzieję, żc hotel fen stan ie  
się d la  P  T Przejezdnych  Dajmilszym p rzy stan ­
kiem  i miejscem w ypoczynku we Lw ow ie.
73  9 10 Z w ysokiem  pow ażaniem

W . Zi olecki.

Wielka M M i  50 cent. loterya.
  Główna wygrana

7 5 . 0 0 0
Losy po 50 centów .f t S ;

Ciągnienie
nieodwołalnie

2 0  lu te g o .

k oron .
Gotów ką o 20°[o mniej

Jó z - f  Landau

w Krak iwie: J  A tstii Iter, J .  Birnbaum.
, Z ygm unt  G le itzm ann. J .  M. Grajuwer , A 

•Józef L u te r ,  Albert Jp n d e lsb u rg ,  M. I). T r inkcn ra ieh .

A Eiben 
H ol/pr

! 9 ' Idfi

T O ąW W lfctt tĄW,:

z  M n g a z y n u  J u l i u s z a  C r o s s ^ g o
(założony 1*59 roku)

w  K r a k o w i © )  R y n e k ,  p a ł a o  S p i s ^ ' -
Herbata gospodarska

,  czarna . .
„ „ lepsza ■
„ Nench-io Nr 2
„ Vi< to ia . .
,  Famdijna wybór

Herbata wyborowa w pianych '/2 funtowych ros wagi p u s /k a th  blaszanych  
m oskiew skich  z kluczykom do zamykania po złr. 2 i 2 50.

Do nabycia w e wszyslk  eh główniejszych handlach 12/ 2 0
Ws  Lw ow ie u pp. A. Szkowrona, Plac Maryacki i W. Bażanta, ul Halicka

złr. l (j(* * Ht rbata L ian S m  . . złr 3.60
n 2 . - łt L ian  P in  . . „ 4 -

» 2 40 s » P . F u tsch ew  
Aiornatvk

5 —
6 -

n

V

2

3.2<>
Okruchy ht m a t  Nr 1

Nr °2 . „
1 .40  
1 6D

n 3 40 n » najieps/.e „ 2- —

Krople żołądkowe
a p t c x a r z a  O .  B R A D E C 3 - o  

( M a r y a o e l s k ) e  k r o p i ®  ż o ł ą d k o w e )
w y rab ian e  w sptsce „zum Konifl von Ungarn“

C . B r a d e g o  w W i e d n i u ,  I .»  H e i s c h m a r k t  1,
daw niej a p te k s rz a  „pod A niołem  s tró ż e m 11 w Krom ieryżu,

od d aw na ze skutecznitc-i zn an y  środek  leczn iczy  o pobudzającem  i w zm a- 
en iająeem  d z ia łan iu  n a  żo łądek  podczas zboczeń w traw ien iu .

i i  I C O  1 *  L E  Ż t f b l h K O W E
aptekarza O .  B r a r t e g o  

( M a r y a c e l s k i e  k r o p l e  ż o ł ą d k o w e )
sa  zapakow ane w ezerwonyeh pudełka ,-h  karbow anych i maj a j afc0 znak
o chronny  obraz M atki Boskiej M aryacelsk tej- t o u _zn;,kięm ochronnym  m usi

-  się znajdować ta k i  p odp is f ' f f r ó O tĄ jjj.
ć ' Skł adni ki  sa podane.

Ł t  C « n a  O a s * k l  4 0  e t . ,  p o d w ó j n e }  f l a s z k i  T O  e t .
M a rk a  ochronna.

N ie  mogę się pow strzym ać od ponow nego zw rócen ia  uwagj na  to, że pow yż­
sze k rop le  żołądkow e często są fałszow ane. P rz y  k u p n ie  n a leży  w>ęo uważać n a  pow yższy 
zn ak  ochronny  7 podpisem  C. B r a d y  i w yrobów , k tó re  n ie  m ają Powyższego znak u  ochron- 

nego i podpisu C. B r » d y , n ie  przyjm ow ać, gd y ż  są niepraw dziw e.

N a  składzie m aja w Krakowie: F. G ra lew sk i, apt-, H  H eller, apt., K. J a h r , ap t., G. 
O tto w sk i, a p t ,  W ik to r R edyk , ap t., A. R eifer , ap t., R o se n b e rg , »pt., F . S o b ie ra jsk i, ap t., 
Józef Sleczkowi k i , U ,  K o n s ^ n ^  W iszn iew sk i, ap t.. K aro l J a b r .  d roS“ ® rya, firm a R eim  
i F rie d ric h ; w Andryci owie : A ra  M ironowicz, ap t.; w Bochni: A lfred  tŁ  W eiss w Chrza­
nowie : Sporysz, ap t . w Dobczycach : • B iliński a p t , w Grybowie- J - Kordecki, a p t ; w Jawo- 
rzniu : A. Je leń , apt.; w Kętach : Jflusta hy Sokalski, a p t w Limanowy . H. A. Z ubrzyck i, a p t ; 
w Lipniku: A ug F n c h s , ap t.; w Milówce: R e in e r ,  a p t ;  w Myślenicach: W ład G um ińsk i, 
ap t.; w Oświęcimie: A. P o laszek , apt-: w ftmgzowie: A n t K a rp iń s k i ,  ap t., K alinow ski, 
ap t.; w Starym Sączu: Ju liu sz  F ija łk o w sk i, ap t.; w Nowym Sączu : Jakubow ski, ap t., W ik to r 
F ilip e k , ap t,; w Suchy: C, C z ern ick i a p t w Wieliczce: B runo  M iczynsk i, a p t ; w Zakopanem- 
F e rd . T abeau , ap t.; w Żywcu: L  G raff, a p t ,  j .  H erd liczka , ap t. j ł a  10 0

d i t m a r
K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó ^ n y ,  1 3 .

T e l e f o n  2 4 4 ,

poleca:

Laujy, pajati, kandelabry i liciiarze
W a z e l k i e s t o  r o d * f t ^ U i  

O g r o m n y  w y b ó r  b a r d z o  g u * ł ® * n y c h

stolików i etażerek
tak metalowych, jako też majolikowych.

Własne wyroby majolikowe i metalowe
s t o s o w n e  n a  p o d a r u n k i  

§ 3 ^  p o  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .

Abonament na naftę niewjbnchową
i r o z w ó z  tejże przyjmuje jak zawsze s k ł a d  l a u s p  

w  R y  n k u  g ł ~  l .  1 3 . 6.4 46 ifi

J U o l l a  P r o s z k i  S e i d l i c k i e
P ra w d ziw e  tylko
wtedy, jeże li n a  e ty k iec ie  każ 
dego p u d e łk a  w ydrukow any  jest 

o rze ł i firm a A .  M o l l .  
T rw a ły  i pew ny skutek tych  

proszków  w najuporezyw szych 
cierpieniach żołądka i trzewlów 
brzusznych, k urczach  żołądka, 
z a f le g m ie n iu , zgadze i Chroni 
cznem zaparciu stolca, w  m er 
p ien iaeh  w ą tro b y , zastojach 
rwie i hem oro idach , w najroz 
m aitszych chorobaoh kobleoych 
z ap ew n ił od wielu lat tym  pro' 
szkom obszerne wzięcie. 

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. " W g  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka francuska i sól Molla

O S T R Z E Ż E N I E .

Prawdziwe tylko w tedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znak iem  ochronnym  A. M O L L  
i zam knię ta  plom bą ołow ianą „A. M O L L * .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i s ó l  M o l l a  je s t najlepiej znanym  środkiem  ludow ym , szcze­
g ó ln ie  jak o  środek uśm ierzający  do w cie ran ia  p rzeciw  rw an iu  w członkach  i in n y m  przypadkom  
pow sta łym  sku tk iem  zazięb ien ia , d z ia ła  w zm acniająco  n a  m u sz k u ły  i nerw y.

Cena oryginalnej plombowanej flabZKi 90 oentiw.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwurn.. Wiedeń. Tuchlaube.
Uprasza się P .  T. Publiczność w yrain ie  imdać wyrobów blOLLiA. i  li tylko te 

przyjmować, którt) opatrzone są malm znahici.i ochronnym i podpisem.
S k ład y  u trzym ują  w K R A K O W IE ap tek arze  : W . R edyk, L. M arcisiew icz, K onstanty  W isz 

w h a n d ’R'-h S Mike kie-pi i ,T W^ntzla . I l 2

A B H I C C T I N E
MORELOWKA

Likier siołowy przyrządzony y delikatnego owocu moreli, ułatwiający 
trawienie l wybornego smaku.

R o z lic z n e  n a ś la d o w a n ia  i p o d ra b ia n ia ,  
w p ły n ę ły  p r z e w a ż n ie  i s to n o w c z o  n a  u z n a ­
n ie  1 s p o p u la ry z o w a n ie  p r a w  iz iw e g o  l ik ie ru .

W y m a g a ć  z a w s z e  Da e iy k ie ta .  h u b o c z n e g o  
p o d p is u  i p ieczęc i g w a ra n c y jn e j  k o n tro li

I

I
J3 W y m a g a ć  z a w s z e  Da u u b o c z n e g o  ■

p o d p is u  i p ieczęc i g w a ra n c y jn e j  k o u l r o li  C

c h e m ic z n e j :  1

^  W y o o k i e  o d z n a c 2 e ^ ^ ^ â ^ t  P o w .  P a ry s l.T  :j 18Ś9. M e d a l  z ł o t y .  ^

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  ine1 d a lę  z a s ł u g i  otrzym ał

S .  W .  ]X I I  E J  3 V t  o JO W S K l
W r y r ó b  15? 3

z n a k o m i t y c h  t u t e k  n i e k l e j o n y c h .
T akicm  odznaczeniem  żad n a  fabryka tu tek  poszczycić  się n ie może. 

nabyi-ia w  K r a k o w i e ,  S n h * <>n n l , ‘e ,  oraz we w szystkich han d lach  i trafikaCb

N a  p o c i e c h ę  i  p o m o c  01* r p i ą c e j  l u d z k o ś c i ,  m a j ą c e j  
a o l i t e r a  i  « lo I« * g !iw o $ c i ż o ł ą d k o w e !

Tasiemca w r a z  z  głow ą
hsuw a sie pod g w aran  -yą zu p e łn ie  bez hole- 
8,-i, w kró tk im  zssie  (w c ią g u  fi in inu t) fca 
poinoca kap su łek  g ranatow ych  J s * d y * s l< f  

p r a w d z i w e  m a

aptekar? Józe? Schneider, Resicza
G tesc iiili3 . K au p tg asse  i2 , S i.dun^arn).

R co sy  się  / a  to  ł*  t - n  7.n»ko-i.;ry ś rodek  
n ie  SDiiiwia i ć ln .  m . -kuikuje  a<>bku i ni • '» 
w o d n o . .  N u -■ ' 'k o  i : ; wo-,io r..- t wu.i 
n ie  u-i  Ayie.i. A .  r f a w e t n  c m o n l o n y .

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsadze­

nia posady rewizora policyi 
w Zatorze, połączonej z posadą 
instruktora straży pożar­
nej, z roczną pensyą 400 złr.. 
r.nzpisuje się niniojszem konkurs.

Kompetenci mają należycie udo­
kumentowane podania wnieść do 
tutejszego Urzędu miejskieg « naj­
dalej do 31 stycznia 1897.

Zwierzchność gminy miasta latora.
Zator, 5 stycznia 1897 r.
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m a s b a c e  .
Dr. Michał Eaafm&nn
(la tem  w M aryenbadzie) leezy. ja k  d a w n ie j: cho ­
roby s t a w ó w ,  m ię d u l  i n e rw ó w  (n e rw o ­
b ó l  k u reze , porażen ie , h y ste ryę), jako też  aton ię  
kiszek  i  o ty łość zapom ooą m ięsien ia  ( M a s s n -  

ge ), w ed łu g  m etody M ezgera. 
P rzy jm uje  odl g o d z i n y  3  d o  4  p o  p o ­

ł u d n i u  w dom u p rzy  u l i c y  F l o r y a ń -  
s L Ie J ,  p o d  L .  4 7 . 2 0 7 6  43 45

A p t e k ę
większym lub mniejszym obrotem, 

k a p i ę  z a r a z .
Z g ło sz e n ia : Juliusz Holzer w Rzeszo­

wie, ulica 3 Maja. yaj 2 5

NaiW iąkszy sk ła d  m a s z y n  d o  s z y c i a  
N |.V C I K I 1 4  czó łenkow ych  I p ierśc ien iow ych  

i r o w e r ó w  4o 7 0

JÓ Z EF A  IW A N IC K IE G O  następcy

Drobne ogłoszenia.
Starszy pomisnik

P o sa d y .
h ind lu  b ła ^ a tn e g o  po- 

„ , ^ u k iij-t posady  lub do
san m istn -g o  p row adzen ia  in teresu  7, kaucyn. 

Z g ło szen i* : Ł. S . poste r -s ta n te  P r z e a y ś l .

k u r  no i p p n e d a ó
) h r 2 Z V  J ' ei n " • re lig ijn e  kopie m istrzów  

—" “  *  " ło s k ie b ) ,  s z a fa  dęeow a i inne  
przeduiiety , z 1 owodu w yjazdu, zaraz do sp r .e d * - 
□ ia. — U lica B etorego. 8, p a rte r  I. 196 2 2

i
w i As

r-ierpiafCj -y t r /e l  u yedeć O r .- jt ia a b e  p 1- 
lit-łkd wrą., ■/, dokl,..;nfU i yod.i.mei.i sposobu 
użycia kosztuje tak  w kraju  ja k  i / ,  g r a ia lą  
f t  Z ł f .  5 0  1 - l i t . ,  a  w v8yłka n astępu je  za 
zaliczka lub po. o trzym aniu  powyższej kyo ty .

Oznakami, .* się ma tasiemca (80 li terą)
s ą :  Bladość tw arzy , m glisty  wzrok, sińce p id  
oczam i, chudość zaflegm ienie, osad najęzyM t, 
u trudn ione traw ien ie , b rak  apety tu  , to zfiuW 

j v  ■ . .  Z n a k  o c h r o n n y .  uczucie wilezegjt g łodu  , n u d n o ś /i  lub naw et
m ®Roi i zaw rót grow y, zw łaszc/.a g d y  gi^ jea t n a  eż(,z9, wzno,zun je ęję jak iegoś kłębka, z ż o ł» J“ “
14 0 gard ła , g ro m adzen ie  się śliny , nab rzm ien ie  ci kwasy w ż U ądku . pie«zenie  w żo łąd k a ,
ezęs e odbija n ie sig, kolka, zg aga, faliste  poruszeni* , kło;ące, 8g^cs bóle i k łoeie  w tr/.awi i - h , 
st ne bicie ser -a. n ie re g u la rn y  obieg krwi, szczególnie u_ kobiet, eząsto n i stąd  n zowąd p - i4 s t |ią e ) t  

0 głowy, sk łonność do m elancho lii, n iechęć  do żyoi*  ̂ 8 raknien ie  śm ierc i. Dalej są n a  sk ład z ie  :

K a p s u i m  s & n t a i Q

l i p ę o l f  w ><*•*. m łody ład n y , jest iii- os 
s r - O O * .  bycia . U lica M’k rła jsk s . Ł 5. w

pod-aercu. !;<« 2 3

(ran rłray u U  trzkw blitni , t;*--o d 
l e l l t U L j n  sp rzed a n ia  TAiadcuto: 

pod S K. poste rest. Krzisszowioe. 135 5 u

Tl i c w k a n i a .
P f l l f f U  u m eb low any  do .o d n a ję c ia , w zględnie 
l U n U J  stosow ne u ia ie łzcze n ie  d la  m łodej 0- 
soby. — U lica  B asztow a, 9. 81 8 3

w e
8  d n ia c h  dolegliw ości organów  morwowych u ^°k ie t i m ężczyzn bez w s ttz y k iw an is  

. . - -teszkoly w zaw odzie. P u d e łk o  kosztuje 4  ^ Wr*z z o p ła tą  pocztow ą. Te kap»ułk i 
wvoh '! ?  u ie z i l i l e r i i }  s k u t e k .  T ak  kapsuł®* granatow ych  j a t  i san ta low ych  pr.iw dąi- 

.Jedynie i w y łączn ie  dostać m ożna u  J ó z e f *  * 1 © ^ Łd e r^a ,  a p te k a rz a  w  t t e s i e z y
( 8enitza, H auptgasse  i2 ,  S iid u n g a rn 1   • 153 J4  52

QQ©©©©
O  
O

O do
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O G Ł O S Z E N I A
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

.m  h s z y s t k t e h  d z ienn ików  n a  ku li ziem skiej przj mme i przeSy ja s z y b k o  I  h Ih -  
( y  * ® h l e  pod b a r d z o  p r z y s l ę p n e m i  p a r u u a a i n i  firm a w roku  1874 zało-

Ż n a :  ,  i i k . o n c e n - E * P e d a i u n

M .  B U  K R I S  N a c h f .
( M a i  A u j j e n f e l d  d c  E m e r l c h  L e i , B I I e r )

W i e d e ń ,  I - »  w o l i a e u e  6 - 8 .
oraz odpowiednio  ułożone w * o r y  w ysy ła  ja k  najebętn ie j ^

K a t a l o g i  d z i e n u i k ó w  z a  d a r u i o .  4 Q

O
Ziółka piersiowe

D r a  4 V . M e e b n r g e r a  ,  paczka 20 centów

Esencya łopianowa
przeciw  w ypa(i a n ju w ło só w , po 5 0  en t i 1 złr.

Wina lecznicze
n*  stłirei m aladze, żelazowe, ch inow e, ru inharba- 
rowe, ehinow o-żelaz. itd  flaszka po i z łr, 2i* ct

Olejek orzechowy, wody do ust.
D e u l '1 O n ,  an tysep iyezny  proszek do zębów, 
ś ro d k i krajow e i zag ran iczn e  poleca i w ysy ła 
odw ro tn ie  s p i e k u  i g.cwny skład materyalńw 

aptecznych pod zło tym  S to n ie tn -

E3. H E L L E H A
Kraków, ulica Grodzka- 6 o

Ocnrona przed zimnem i wilgocią
są jed>’n le i w yłączn ie  m oje s ły n n e  w św ieeie

Oficerskie d e r k i  n a  k o n i e -
jje rk i te  uznaj^  e^ on0m i, c h rd jw c y  koni, rz ą d ­

cy dó b r za ciepł y trw a łe , n ie  niszeząr e się a 
w ięfi bezsprzecjn ie za riajlf.psze d e r k i  n a  

ę ł  one bardzo w ie lk ie , z w y r-źnem i 
sz lak am i 1 hordam i; m ogą być użyte tak że  jako  

ep łf  d e rk i r  łóżko i kosztu ą :  ro d /a j A z łr. 
* • 00 ,  rodz,*J B z łr  2 .  Ż ó ł t e  d e r k i  f l a -  
k i e r “i k  z 15 rozm aiteuii sz lakam i i Loraam i, 
dosta te  zn 1® długie  i szerok ie, 2 m etry  d łu g ie , 
IV , m etra  szerokie, bardzo  dobre zł r . 3 .5 0 . 
W vsy tk*  z Porę°zenietn za za liczką  Za niestoso 
w ne zw r'C *  się p ieniii,)ze 151 4  10

W yłączn e  a u Clg,.e A „ów ień  :

U ,  B M n d b a k i n »  W i e d e ń
U®* T a b 0 r H t r a sH e

M o  r t u i n
n a ip e WTlieJ8zy n a  l i » r » k o u y ,  h k w h *

K y  i o raz 5^ 2 (

■ g i  o  x x x  a r i a
nowo ry m * l® n °n y pewny środek do w ytępiania
m o l l  ' n i s z c z ą c y c h  meble i suknie
d a s z k a  1>° i B5 ct Do n a b y c i a  ty lko  w pierw­
szym składzie aptecznym J -  W M i i l e w * » k i » -  

, o  w  K r a k o w i e ,  u llo a  Stradom. 7.,

najczystszy destylat
s m » k  z b l i ż o n y  d o  C o g n a c u .

Wyśmienita wódka n esłodka.  
F.aszka 1 »łr. 25 cnt. 152 4 0

w Magazynie Juliusza Grossego
w Krakowie, Rynek 28

A p te k a rza  J a h r a

Katao I M i m

Do fabryki wyrobów •cukiemibzych 
J  ó z c f n  ( S i e r m o u t o w s k i e g o

ulica Braoka, potrzeba 156 2 5

d w ó c h  u c z n i ó w .
Z am ie jsc°w i P® w szeństwo.

K a m i e n i c a
w i ę k s z a ,  intratna, w śródm ieściu w ®  
L i i o " ' * ®  * . ić s t  d o  s p r z e d a n i *  z  
w-oł®®J Warunki podaje Wny
Dr. Władysław Górecki, atfwokat we 
Lwowie, ul. Sykstuska. 37. 149 9 8

•/łożone z czystego odtłuszczonego ka­
kao z mieszaniny kawy żołędziowej i 
z mleka kondensowanego, jest dla sw e­
go przyjemnego smaku, swoich w łasno­
ści posilających n ą ^ le p s a .y m  ś r o d ­
k i e m  o d ż y w c z y m  d l a  d zIecC , o -  
i d r o w l e ń e ó w  ł  o u ó b  n e r w o w y c h  
którym używam? kawy lub lierbaty jest 
wzhroni nem, szczególnie przy ogolnych 
(fSłahieniach. biegunce i pr/.eb egu n e- 

ż;tu przewodu pokarmowego. 
Wyrótt 1 głóv uy skład w antece .p od  

złotvrn orłeu r K a r o l u  J » h r «  w  
K r a k o w i e ,  u l .  K r a k o w s k a .

Pros/o wy-aśW’#  żądać apt J r h n  
Kakao żołedaio^®- 

Zam ówie»ia UŁkuteczuia się odw ro­
tną p o c z t ą -  2450 15 15

! J ¥  o  w  o ś ć !
VTygiłam  cod ■ iernie św ieże, c ię te  k w is iy , tj. 

roże, lewkonie , goździk i konw alie  , rezedy  itp. 
Bukiety, w ieńce, kosze i w szelk ie w iązanki. N ad ­
m ieniam  , że takow e ty lko  u m nie są  w ykonane 
gustow nie i ta n io  I

S I .  T T I c l a A u k l .
Sklep świeżych kwiatów w Krakowie naprzeciw 

ntwppo teatru. 2t9b 6 15

E k o n o m
żonaty , na p o s a d z ie  od la t 9 zostający , p ra g n ie  

zm .cuió  -tosadę od 1 m arca  1*97. 
Ł ask aw e zg łoszen ia  pod lit* M «  M .  p o s t e  

re s tan te  R a d y m n o .  141 2 a

Pokój umeblowany
przy ulit y Garncarskiej, L.  14 na II 

piętrze, z a ra z  d o  w y n a ję c ia .
Wiadomość u odźwiernego. SR t t

7 Drukarni Związkowej w Krakowie P u M ir-ę h i R r a c i  >uw )nci »  R i^ ls k n . Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewaki.


